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Hutnicy i maszyniarki skrócili maj o 4 dni

Szczecińskim żelazem 
budujemy silna Polskę

- powiedział na masówce weteran hutniczy
Stanisław Skubała

Załoga liuly postanowiła:

W ZWIĄZKU z uroczysto- 
iciami dla uczczenia 410 rocz­
nicy śmierci Mikołaja Koper- i 
nika, w Krakowie odbyła się 
uroczystość przeniesienia pom­
nika wielkiego uczonego pol­
skiego z dziedzińca Collegium 
Maius na Planty przed gmach 
Uniwersytetu Jagiellońskiego.

Na zdjęciu: pomnik Mikołaja 
Kopernika na nowym miejscu.

Pierwsi pruscy 
i hutnicy
zawitali
na wczasy
do Międzyzdrojów

DRZEPIĘKNA. słoneczna, wio- 
senna pogoda powitała pierw 

szych wczasowiczów przybyłych 
do domów wczasowych FWP w 
Międzyzdrojach. Wielu z przyby­
łych górników, hutników i innych 
ludzi pracy dotychczas nie było 
nad morzem, toteż podziwiają 
piękno morza, zachwycając się 
również pełnymi uroku Między­
zdrojami.

Frcwdziwą ozdobę Międzyzdro­
jów  stanowi wzniesiony kosztem 
i pracą miejscowego społeczeń­
stwa na skwerze w centrum mia­
sta Pomnik Wdzięczności. Przed­
stawia on braterstwo broni żo ł­
nierza radzieckiego i żołnierza 
polskiego. Rzeźbę ustawioną na 
monumentalnym cokole wykonali 
bezinteresownie marynarze Cieśle- 
wicz i Wojłok, ‘którzy są równo­
cześnie zdolnymi plastykami. .

W zimie w czasie wolnym od 
zajęć, z wielkim zapałem praco­
wali nad stworzeniem pomnika, 
który obecnie podziwiają przybyli 
z różnych stron Polski wczasowi' 
cze. (MJ)

112 proc. wykonamy w czerwcu 
SZPO również pracuje w czerwcu

n PfNOWU H U TN IC Y  SZCZECINA przeży- 
j f  li wielkie dni: plan majowy wykonali na 

cztery dni przed terminem. Następnego 
dnia —  analizując wyniki trójwspólzawodnic 
twa między hutami Szczecin, „Florian“ i 
„Dzierżyński“, załoga naszej huty mogła za­

meldować, że — nie od 
dając prowadzenia od 
miesięcy, ponownie zaję 
ła pierwsze miejsce.

PO SET.. Ziemi Szczecińskiej 
Jan STACHURA obecny był 
na hucie, gdy przy dźwiękach 
hutniczej orkiestry zmiana 
młodego, awansowanego z ro­
botnika na mistrza Hermana, 
wytopiła ostatnie majowe tony 
surówki. Serdeczne życzenia 
składali hutnikom dyrekcja, 
przedstawiciele organizacji par 
■tyjnej i rady zakładowej. 124 
i  126 procent wykonania dzień 
nego planu w ostatnich dniach 
przed czwartkowym spustem 
zapewnił hutnikom ten wielki 
sukces, mimo nieprzewidzia­
nych trudności.

SZCZECIŃSKA SURÓWKA 
DLA BUDŻETU POKOJU

POSEŁ Stachura przybył 
na hutę, by przedstawić 

załodze cyfry naszego budżetu 
państwowego, uchwalonego 
przez Sejm. W dyskusji nad 
budżetem zabrał również głos 
weteran hutniczy, odznaczony 
Krzyżem Zasługi zasłużony 
przodownik pracy Stanisław 
Skubała:

— W sześćdziesięciu latach fy  
eta i pracy w różnych fabrykach 
i  hutach — powiedział przodow­
nik Skubała — po raz pierwszy 
widzę i słyszę posła, który przy. 
chodzi do nas do zakładu pracy i 
przed wyborcami zdaje sprawo­
zdanie. Oto znak, jak zmieniło się

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

JEDNYM z odznaczonych 
Brązowym Krzyżem Zasługi 
na ostatniej sesji Woj. RN był 
Czesław Komorowski — czło­
nek spółdzielni produkcyjnej 
w Golinie w pow. stargardz­
kim.
NA ZDJĘCIU: zastępca prze­

wodniczącego Woj. RN Gałka 
dekoruje Komorowskiego Krzy 
żem Zasługi.

Wojewódzka Rada
Narodowa
zakończyła obrady

*  JAK donosi prasa, policja rzym 
ska napadła brutalnie na liczący 
około 2 tysięcy uczestników po­
chód inwalidów wojennych, któ­
rzy udawali się do prefektury, aby 
domagać się wprowadzenia w ży- 
ele ustawy o bezpłatnym leczeniu.

Przodujący 
spółdzielcy
otrzymali

Krzyże Zasługi
rJ  AKOŃCZYŁA się dwu- 
^  dniowa sesja Wojewódz­

kiej Rady Narodowej, na któ­
rej zatwierdzano budżet i plan 
gospodarczy wojew. szczeciń­
skiego na 1953 rok. Ożywiona 
dyskusja, w której wzięło u- 
dział kilkanaście osób, dowo­
dzi, że społeczeństwo interesu 
je się gospodarką terenową. 
Mówcy podkreślali w swych 
przemówieniach pokojowy cha 
rakter budżetu, troskę pań­
stwa o sprawy bytowe ludno­
ści, wskazując jednocześnie 
sposoby i formy zabezpiecze- 

I nia wykonania wytycznych 
I planu i budżetu.

I (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Pr z y p o m in a c ie  sobie te czasy: stettin,
Breslau, Danzig... Pamiętacie je. Pamiętacie 
lata, kiedy hitlerowski but deptał ziemie nad 

Odrą i Bałtykiem, tłum ił ostatnie ogniska polskości, 
wynaradawiał ostatnich prawowitych gospodarzy 
tych ziem.

Najlepsza iahryba

w przymyśle

drożdżowym

Pismo 
J. Halika
do sekretarza 
generalnego 
konferencji zastępców 
ministrów spraw 
zagranicznych

w sprawie
traktatu
austriackiego
MOSKWA.

A g e n c ja  ta s s  donosi z
I/ondynu:

Jak wiadomo, dnia 25 rąaja 
ambasador ZSRR w Wielkiej 
Brytanii J, A. Malik wystoso­
wał do sekretarza generalnego 
konferencji zastępców mini­
strów spraw zagranicznych w 
siprawie traktatu austriackie­
go __ Passanta pismo, stwier­
dzające, że mimo wysiłków 
strony radzieckiej narady za­
stępców w sprawie traktatu au 
striackiego nie dały należy­
tych wyników i, że w warun­
kach, jakie się wytworzyły ce 
lowe byłoby omówienie zagad 
nidhia traktatu austriackiego 
w trybie dyplomatycznym dro 
gą odpowiedniej wymiany po­
glądów.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Szalejący
huragan w Chile
pozbawił 10 tys.
mieszkańców
dachu nad głową
W EDŁUG doniesień prasy, w 

Chile trwa od czterech dni 
silny huragan połączony z ulew­
nymi deszczami, który ostatnio 
rozszerzył się z południowej częś­
ci kraju na środkową.

WICHURA zerwała z kotwicy 
wiele statków. Port Valparaiso 
jest zamknięty dla żeglugi.

Wskutek huraganu zginęło 7 o- 
sób, a około 10 tysięcy pozostało 
bez dachu nad głową. Straty ob­
licza się na setki milionów peso.

JUTRO
Kurier i 3
zapraszają do

Konkursu
KSIĄŻKOWEGO

SZTANDAR
PRZECHODNI
dla szczecińs

DROŻDŻOWNI
WCZORAJ kierownictwo szcze­

cińskiej drożdżowni odebra­
ło  z Warszawy następujący mel­
dunek:

„Zdobyliście sztandar prze­
chodni. Jesteście najlepszym 
zakładem w krajowym przemy­
śle drożdżowym. We współza­
wodnictwie ogólnokrajowym za­
jęliście pierwsze miejsce...

CZCZECINSKA drożdżownia 
^współzawodn iczy o obniżenie 

kosztów własnych i obniżenie 
wskaźników zużycia surowców. 
Produkcja jest obecnie o dwa­
dzieścia procent tańsza, a zuży­
cie surowców spadło o połowę. 
Plany operatywne załoga droż­
dżowni przekracza wysoko, a wy­
dajność pracy podniosła się o 60 
proc. Duże są też osiągnięcia w 
dziale bezpieczeństwa i higieny 
pracy.

Kto to sprawił?

T ACY przodownicy jak palacz 
Franciszek JANIKOWSKI, o- 

szczędnie pracujący w kotłowni. 
O jakość dbają fermentowe Ger­
truda DUDEK, Krystyna GRZEL- 
CZYK i Lucyna WIECZOREK. Ra­
cjonalizator W. PREDYTIS uspraw 
n lł produkcję.

Oni i inni z załogi sprawili, że 
szczecińska drożdżownia systema­
tycznie wykonuje plany miesięcz­
ne w 102 procentach, tak jak 
brzmi długookresowe zobowiąza­
nie.

Plan majowy załoga drożdżow­
ni wykonuje dziś -  w godzinach 
południowych. (K)

W Szczecinie
odbędzie się 
krajowy zjazd 
lekarzy 
-  chirurgów
A  D 1 do 3 czerwca odbędzie 
'- 's ię  w Szczecinie krajowy 
zjazd lekarzy chirurgów. Ot­
warcie zjazdu — „Dni chirur­
gicznych" odbędzie się 1 czer­
wca o godz. 9 w  sali M iej­
skiej Rady Narodowej, gdzie 
odbywać się będą obrady.

Zjazd organizowany jest 
przez akademicki ośrodek chi­
rurgii w Szczecinie pod egidą 
Towarzystwa Chirurgów Pol­
skich.

OSTATNIO zostały otwarte 
„Międzynarodowe Targi Pary­
skie“ . Stoisko ilustrujące o- 
siągnięcia przemysłu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej cie­
szy się ogromnym zaintereso­
waniem zwiedzających.

Na zdjęciu: fragment stoiska 
z eksponatami polskiego prze­
mysłu maszynowego.

Pamiętacie? Na poletkach 
kielecczyzny j krakowskiego 
dusili się chłopi w ciasnocie 
i nędzy, nie było w tamtej 
Polsce ujścia dla 8-milionowe 
go bezrobocia na wsi. Szli 
więc chłopi z przeludnionych 
wiosek do miast, powiększali 
armię bezrobotnych. Ciągnęli, 
sprzedawane przez sanac;ę 
„na Saksy“ , wygłodzeni przed­
nówkową nędzą, nie umie­
jący czytać ani pisać — szli 
Za chlebem zamieniać polską 
pańszczyznę na pruską.

A na zachodzie na ziemiach 
nad Odrą i Nysa przefrymar- 
czonych za jaśniepańskie pod­
boje na wschodzi i mocarstwo 
we sny o Pbłsce „od morza do 
morza“, — ziemi dla chłopów 
było pod dostatkiem. Tej zie­
mi, z której uciekali pruscy 
bauerzy, bo czuli się na niej 
obco, nieswojo.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Witamy
chłopów
lubelskich
na prastarej ziemi 
piastowskiej

JAK już donosiliśmy w dniu 
wczorajszym przyjechała do 
Szczecina wycieczka chłopów z 

woj. lubelskiego organizowana 
przez Związek Samopomocy Chłop 
sklej.

Na pięknie udekorowanym 
dworcu w Turzynie, gości naszych 
w imieniu całego społeczeństwa 
woj. szczecińskiego powitali: Prze 
wodniczący Woj. RN Gałka, przed 
stawiciel KW PZPR Płudowski, 
przedstawiciel WKW ZSL Kowal­
czyk, kier. Wydziału Rolnictwa i 
Leśnictwa Woj.RN Stefan Mar- 
szał, przewodniczący Wojewódz­
kiego Zarządu ZSCh Wytrwa, 
przedstawiciel ORZZ Kirszal oraz 
delegacje szczecińskich zakładów 
pracy, młodzieży i przedstawiciele 
Ludowych Zespołów Sportowych 
naszego województwa.

W itając przybyłych ob. Gałka 
powiedział między innymi:

„W  imieniu robotników i 
chłopów naszego województwa 
witam Was i pozdrawiam na 
naszej prastarej ziemi piastow­
skiej. Przyjechaliście do nas, 
by zobaczyć nasz 8-letni doro­
bek, aby zapoznać się z naszą 
pracą i naszymi osiągnięcia­
mi. Pokażemy Wam to wszyst­
ko. Zobaczycie odbudowany ze 
zniszczeń wojennych port, zo­
baczycie nasze spółdzielcze gro 
mady, gdzie chłopi gospodaru­
jąc zespołowo osiągają coraz 
lepsze plony i zwycięsko budu­
ją  socjalizm na wsi.

(DOKOŃCZENIE NA STR 3)

Dziś o godz. 16
w  sali Filharmonii

eliminacje 
chórów 
i zespołów 
recytatorskich
T ^Z IŚ , w sobotę punktualnie o 
-»—'g o d z . 16 w sali Szczecińskiej 
Filharmonii (MRN) rozpoczynają 
się elim inacje wielkiego konkursu 
zespołów recytatorskich i chóral­
nych, zorganizowanego przez 
WKOP.

W  pierwszym dniu m. In. wy* 
stąpią zespoły klubu robotnicze* 
go ZBM, Społ. Kult. Towarzystwa 
Żydów w Polsce, zespoły szkół 
nr 18, 28, TPD nr 2, oraz najwy* 
bitniejsze zespoły terenowe z pow. 
szczecińskiego i gryfińskiego.

Jutro, w niedzielę od godz. 11 
dalszy ciąg te j niezwykle interesu* 
jące j Imprezy.

Zaproszenia na występ można 
jeszcze otrzymać w naszej redak­
cji oraz w redakcji „G łosu Szcze­
cińskiego", w Woj. Kom. Obr. Po­
koju i w Woj. Kom. Fr. Narodo* 

wego. (J)

*

k *
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Koiesowcy
r  ZlS w Warszawie rozpoczęła o- 

brady „Ogólnopolska narada ko 
lesowców“. Przybyli na nią inży­
nierowie, technicy, przodujący to­
karze i  naukowcy z instytutów nau 
kowo - badawczych. Lodzie ci za­
poznali się już z nową metodą skra 
wania metali, stosują ją  już w 
swej pracy, poznali je j wielkie za­
lety i  widzą jak olbrzymie znaczę 
nie dla pracy naszego przemysłu 
metalowego ma zastosowanie przy 
skrawaniu noża pomysłu radziec­
kiego tokarza - nowatora Wasyla 
Koiesowa z środkowo - wolżau- 
slcich zakładów budowy obrabia­
rek.

Tokarz Wasyl Kolesow nie jest 
pierwszym z nowafcrów radziec­
kich, których metody przeniesione 
eto naszego przemysłu dają wspa­
niale rezultaty 1 przyczyniają się 
do przyśpieszenia realizacji na­
szych planów gospodarczych. Pow­
szechnie znane i stosowane są jut 
takie metody: kompleksowe oszczę 
dzanie surowca metodą Lidii Kora 
bielnikowej, metoda wykorzystania 
maszyn Żandarowej i AgafonoweJ, 
metoda inż. Kowalowa, metoda 
szybkościowej obróbki metali Bort 
kiewicza i  Bykowa i  wiele innych.

' na doświadczeniach robotników 
radzieckich stosują polscy górnicy, 
hutnicy, włókniarze, metalowcy, ro 
botiiicy budowlani, kolejarze, szo 
ferzy, marynarze itd. Każda z tyci:* 
metod wpływa na znaczne podnie­
sienie wydajności pracy, każda u. 
łatwia pracę i  zwiększa zarobki.

(<ażda z nich pozwala na wyso­
kie przekraczanie norm i stwarza 
warunki do ich rewidowania, da 
ustalania nowych, mobilizujących, 
realnych norm zgodnie z interesa­
mi gospodarki narodowej, z intere 
sami klasy robotniczej i  całego na­
rodu.
|»i| F.TODA Koiesowa stanowi praw 

dziwy przełom w dziedzinie ob­
róbki metali. Jest ona uzupełnić 
niem metody szybkościowego skra 
wania również radzieckich tokarzy 
Bortkiewicza 1 Bykowa. Metodę 
szybkościowego skrawania polscy 
robotnicy zaczęli stosować w  1950 r.
1 wielu uzyskało piękne rezultaty.

Ale, niestety, metoda ta dostęp­
na była tylko dla tych tokarzy, 
którzy pracowali na nowoczesnych 
s'lnych tokarkach. Starszy słabszy 
sprzęt nie wytrzymywał zbyt szyb­
kich obrotów. W takim właśnie 
położeniu był również tokarz ra­
dziecki Wasyl Kolesow, gdyż praco 
wal on na starej tokarce. 1 mimo 
to, Kolesow nie mogąc zwiększyć 
Ilości obrotów tokarki, przez zasto 
sowanie noża własnego pomysłu o
2 ostrzach skrawających zwiększył 
znacznie posuw tego noża, a tym 
samym uwielokrotnil szybkość 
skrawania.

WiESC o wynalazku Koiesowa do 
tarła do Polski niedawno, bo 

w początkach marca br. Natych­
miast nasi specjaliści i  przodujący 
robotnicy zainteresowali się nową 
wysokowydajną metodą. Przy wy­
datnej pomocy pracowników tosty 
tutu obrabiarek i  obróbki skrawa­
niem, polscy tokarze rozpoczęli 
próby stosowania nowego noża. W 
zakładach mechanicznych „Ursus“

ny metodzie Koiesowa. Uczestnicy 
tego kursu rozjechali się po całym 
kraju, aby w wielu zakładach pra 
cy zapoznać ogół polskich metalów 
ców z nową metodą.

Rezultaty uzyskiwane przez 
stosowanie noża Koiesowa były 
tak duże, a korzyści tak oczywiste, 
8e ule wymagały przekonywania. 
Kto raz zobaczył, a następnie za­
stosował na swej tokarce „czaro­
dziejski“ nóż zostawał kolesowcem 
i  nie chciał się już innym nożem 
posługiwać.

I  właśnie dziś kolesowcy, pionie • 
rzy nowej metody obróbki metali 
spotkali się, aby podzielić się swy 
mi doświadczeniami. Wyniki obrad 
przyczynią się niewątpliwie do je­
szcze większego i  właściwego wyko 
rzystania tej metody, w imię inte­
resów gospodarki narodowej 1 ro­
botników metalowców, w imię 
przyśpieszenia marszu do socjalizmu 
i  dobrobytu.

i  WIATA-

WITAMY III KONFERENCJĘ
WOJEWÓDZKĄ PZPR W SZCZECINIE

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

niedawnych jeszcze czasach, o tych ziemiachO tych to,
pisał poeta:

DUSZNO nam po chałupach, bo dzieciaków dużo.
Nawarstwiła się krzywda jak chmury przed burzą. 

Nie ma ziemi dla chłopa i nie ma co zwlekać —*
Na zachodzie jest ziemia, z której chłop ucieka.
Na zachodzie jest ziemia.
Dość spfynęło nam potu w ziemię ongi własną. 
Sprawiedliwość przyjść musi, choćby piorun trzasnął. 
Garście silne do pługa. Przyszła na nas pora.
Odebrać co nasze i  Polsce przyorać.

Rada Ministrów ZSRR 
postanowiła utwor/yć

urząd wysokiego 
komisarza ZSB3 
w Kiieiiaczech
A g e n c ja  t a s s  donosi:

Rada Ministrów ZSRR po 
stanowiła zlikwidować radziec 
ką komisję kontrolną w Niem 
czech i zwolnić naczelnego do 
wódcę wojsk radzieckich od 
pełnienia funkcji kontrolnych 

Niemieckiej Republice De­
mokratycznej, ograniczając je­
go działalność do dowodzenia 
wojskami radzieckimi w Niem­
czech.

Rada Ministrów postanowi­
ła utworzyć urząd wysokie­
go komisarza ZSRR w 
Niemczech z siedzibą w 
Berlinie, powierzając wyso­
kiemu komisarzowi reprezen 
towanie interesów Związku 
Radzieckiego w Niemczech 
i czuwanie nad działalnością 
organów władzy Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz 
nej pod kątem widzenia wy­
konywania przez nie zobo­
wiązań, wypływających z 
poczdamskich uchwał mo­
carstw sojuszniczych o 
Niemczech, jak również u- 
trzymywanie odpowiednich 
kontaktów z przedstawiciela­
mi władz okupacyjnych 
USA, Anglii 1 Francji w 
sprawach o charakterze ogól 
no-niemieckim, wynikają­
cych a uzgodnionych przez 
cztery mocarstwa decyzji 
dotyczących Niemiec.
Wysokim komisarzem ZSRR 

w Niemczech mianowany zo­
stał ambasador W. S. Siemio­
nów.

A  D ZIĘKI mądremu
”  twn nartit Tnp-nsTtnd

__ ____ ___ ,  kierownic­
twu partii zagospodarowaliśmy 

Ziemię Szczecińską, dzięki je j poli 
tyce przyjaźni z Krajem Rad nie 
boimy się gróźb podżegaczy wo­
jennych i  zachodnio -  niemieckich, 
neohitlerowskich rewizjonistów. 
ę*  DZIĘKI partii rosną w naszym 

województwie nowe fabryki ł 
domy mieszkalne, otwiera się nowe 
szkoły, domy kultury, biblioteki i 
szpitale.____________1
«  , DZIĘKI partii nie mąci już u- 
'  śmiechu naszych dzieci troska 
o dzień jutrzejszy, groźba przed 
bezrobociem 1 nędzą.
~ DZIĘKI partii poczuliśmy się 

po raz pierwszy ludźmi, staliś- 
' ospodarzami swego *— *" 

spóltwórcami nowyc 
i naszej Ojczyzny.

*  w  BERLINIE odbyło się uro­
czyste przeniesienie na cmentarz 
Friedrichsfelde urny z prochami 
•wybitnego poety i  pisarza niemiec 
kiego laureata nagrody państwo­
wej — Ericha Weinerta.
r*  Z LONDYNU donoszą, że w cią 
gu ostatniego tygodnia w całej Au 
clii odbyły się konferencje licz­
nych organizacji społecznych, któ­
re były wyrazem dążenia narodu 
angielskiego do zachowania poko­
ju i ustanowienia przyjaznych sto 
sunków między wschodem i za­
chodem.
*  JAK donoszą z Brukseli, wyzna­
czona na połowę czerwca br. kon­
ferencja ministrów krajów Bene­
luksu (Belgii, Holandii i Luxem- 
burga) odłożona została na czas 
nieokreślony.
Tk DZIENNIK „Dar Abend“ żarnie 
ści! informacje, z których wynika,

POD ZNAKIEM ODWETU

odbyły się w ub. niedzielą w 
kilkunastu miejscowościach 
Niemiec zachodnich masowe 
wiece przesiedleńców i  zjazdy 
żołnierzy b. formacji hitlerow 
skićh. Głównymi mówcami na 
tych wiecach i  ¿jazdach byli 
ministrowie rządu bońskiego 

wypuszczeni z więzień hitle- 
rowscy zbrodniarze wojenni.

tak np. na zjeździe spado­
chroniarzy hitlerowskich u 
Kassel przemawiał jeden ; 
głównych zbrodniarzy wojen­
nych feldmarszałek Kessel- 
ring, morderca ludności cyioil 
nej Brestu gen. Ramcke i  do­
wódca „zielonych diabłów“  w 
czasie inwazji na Krętą gen. 
Student. Na zjeździe żołnierzy 
z Waffen-SS, który odbył sią 
w Giessen, do b. żołdaków 
Himmlera przemawiał b. do­
wódca dywizji „Viking'‘ — 
gen. Gille. Dywizja ta skła­
dała się — jak wiadomo — z 
faszystów z różnych krajów 
Europy zachodniej, którzy wal 
czyli w niej „o nowy ład w 
Europie“ . Gille oświadczył im, 
że mają obecnie okazją kon­
tynuować tą walką w szere­
gach t. zw. „arm ii europej­
skiej“ . Hitlerowski zbrodniarz, 
jak widać, nie bez słuszności 
utożsamia cele, o które bit się 
Wehrmacht Hitlera z celami, 
w imię których tworzona jest

Na zachodzie była ziemia. I  
lud polski nie zapomniał o 
swoich, odwiecznych do niej 
prawach. Nie zapomniała o 
nich partila.

'Pamtętacie? Gdy w  dniach 
Stalingradu, Kuraka i  Orła ro 
dziła się nowa Polska, spadko 
bierczyni najpiękniejszych tra 
dycjii KPP — Polska Partia 
Robotnicza pierwsza rzuciła 
hasio zjednoczenia wszystkich 
ziem polskich, słowami Manii- 
festu Lipcowego wezwała na­
ród „do walki o wolność Pol­
ski, o powrót do Matki — Oj­
czyzny starego polskiego Po­
morza, o szeroki dostęp do mo 
rza, o słupy graniczne nad 
Odrą*’.

Partia wiodła żołnierzy I  
Arm ii na Kołobrzeg i Szcze­
cin, p  A rm ii — nad Nysę, 
dzięki partii najlepsi synowie 
ludu polskiego mogli! u boku 
Arm ii Radzieckiej „odebrać co 
nasze i  Polsce przyorać'1-

kim wzruszenliem całe spo­
łeczeństwo Ziemi Szczeciń­
skiej wita i  z uwagą śledzić bę 
dale obrady I I I  Konferencji 
Wojewódzkiej PZPR, która w 
dniu dzisiejszym rozpoczęła 
się w  Szczecinie.

I  dlatego całe społeczeństwo 
Ziemi Szczecińskiej składa 
wszystkim delegatom na tę 
Konferencję najserdeczniejsze 
życzenia owocnych obrad.

że dziennikarz amerykański Ostrey, 
wygłaszający codziennie komenta­
rze polityczne przed mikrofonem 
rozgłośni „Rot—Weiss—Rot“ w 1938 
r. informował gestapo o nastrojach 
antyhitlerowskich obywateli au- amerykańsko - adenauerowska
•«SSSg- "lem,eck"111 m m Uf»".

W sprawie
traktatu
austriackiego
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

W piśmie tym stwierdzono rów­
nież, że konferencja zastępców ml 
nistrów w sprawie traktatu au­
striackiego nie jest żadnym sta­
łym organem czterostronnym ł zwo 
ływanie takich konferencji należy 
do kompetencji rady ministrów 
spraw zagranicznych.

DNIA 26 maja Pass auł, od 
tpo\viadając ambasadoro­

wi Malikowi w imieniu przed­
stawicieli Francji, Anglii I 
USA, usiłuje kwestionować 
fakt* że zwoływanie konferen­
c ji zastępców w sprawie trak­
tatu austriackiego należy do 
kompetencji rady ministrów 
spraw zagranicznych, jak rów 
nież usiłuje dowieść, że taka 
narada będzie rzekomo mogła 
doprowadzić do zawarcia trak 
tatu austriackiego. Nie przyta­
cza on żadnych dowodów, kto 
re by potwierdzały te opinie.

DNIA 28 maja ambasador 
ZSRR w Wielkiej Bryta­

n ii Malik wystosował do Pas- 
santa następujące pismo:

Stanowisko strony radzieckiej wo 
bec sprawy, którą pan poruszył, 
przedstawione zostało w moim pi­
śmie, z dnia 25 maja. Pismo to 
zwraca przede wszystkim uwagę 
na to, że konferencja zastępców mi 
nistrów w sprawie traktatu au­
striackiego nie jest żadnym stałym 
organem czterostronnym 1 że sa­
mo zwołanie konferencji zastęp­
ców należy do kompetencji rady 
ministrów spraw zagranicznych, 
która nie udzieliła żadnych wska­
zówek w sprawie konferencji za­
stępców, o którą w danym wypad 
ku chodzi. Wobec tego, twierdze­
nie pańskie, jakoby zredagowanie 
projektu traktatu austriackiego by 
ło zadaniem wspomnianej w pań­
skim piśmie konferencji zastępców, 
pozbawione jest podstaw.

Jak wiadomo, niejednokrotne 
omawianie zagadnienia traktatu z 
Austrią na konferencjach zastęp­
ców, m. to. również w lutym br. 
ule dało należytych wyników 1 od 
powiedzlalność za bezowocność 
tych narad nie obciąża bynajmniej 
strouy radzieckiej.

Wszystko to dowodzi, że w wa­
runkach, jakie się wytworzyły, 
bardziej celowe Jest rozpatrzenie, 
tej sprawy w trybie dyplomatycz­
nym drogą odpowiedniej wymiauy 
POSWtóW.

Huta Szczecin
nadal przoduje
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

nasze życie 1 rola robotnika w 
państwie. Zapewnić mogę nasze­
go posła, że wszyscy hutnicy 
Szczecina uczynią wszystko, by 
naszą pracą wykonać postanowię 
jila budżetu pokoju. Szczeciń­
skim żelazem też budujemy sil­
ny kraj...“—

112 PROC. W CZERWCU

l ^ A  MASÓWCE załoga hu- 
ty  postanowiła, że czerw­

cowy pla-n wykona w 112 pro­
centach. Majowy plan huty o- 
pdewał na 110,5 procent. Sta­
ły, rytmiczny wzrost produk­
c ji wynika z sumiennie -reali­
zowanych zobowiązań załóg po 
szczególnych agregatów. Do­
tychczas przoduje na* hucie na 
dal zmiana mistrza Mazura, 
a Je „goni”  ją już zmiana 
Tomczaka, o której dotych­
czas mało mieliśmy okazji na­
pisać. Już za kilka dni okaże 
się, kito przoduje — Mazur 
czy Tomczak.

Obserwując stale rosnące wy 
nik i produkcji liczni robotnicy 
huty „Szczecin”  coraz częściej 
mówią o tym, że stać ich już 
— po utrwaleniu przełomu w 
produkcji — na przyjęcie wyż 
szego niż dotąd planu pań­
stwowego.

HUTNICY ŚLĄSKA 
W SZCZECINIE

hucie „Szczecin”  spotka­
nie załogi z wysłannikami hut 
śląskich „Florian”  i  „Dzier­
żyński” , z którymi nasza huta 
współzawodniczy. Analiza wy­
ników wykazała ponownie, że

— nasza buta nadal przo 
duje w współzawodnictwie 
międzyzakładowym. Od mie 
sięcy już hutnicy Szczecina 
nie oddali prowadzenia i  po 
stanowili na wczorajszej ma 
sówce, że będą współzawod 
niczyli nadal o miano naj­
lepszego zakładu w  swej kia 
sie.

MASZYNIARKI IDĄ 
ŚLADAMI HUTNIKÓW

K o b ie t y  z z $p o , które w
wyniku stosowania do­

świadczeń wart majowych zna 
lazły się wespół z hutnikami 
w czołówce szczecińskich za­
kładów zameldowały również, 
że plan majowy wykonały 
4 dni przed terminem. Jest to 
w dużej mierze zasługą przo­
dujących brygad Sromkowej i  
Wirkusowej. Ponad połowa 
maszyniarek pracuje według 
wskazań starachowickiego 
montera Saja. Gatunkowo 
SZPO również plan wykonały.

MY TEŻ...

M ASZYNIARKI z ZPO 22
Lipca na wieść, że ich 

koleżanki z SZPO pracują już 
w  czerwcu, zapewniły, że plan 
majowy przekroczą w dniu 
dzisiejszym.

EKM

*  NA POSIEDZENIE rady mini­
strów NRD, które odbyło się pod 
przewodnictwem premiera Otto 
Grotewohla 28 maja, nakreślono 
zgodnie z życzeniem szerokich 
rzesz pracujących, wytyczne 
sprawie uregulowania norm pracy 
odpowiednio do wymogów podnie­
sienia wydajności pracy 1 obniże­
nia kosztów własnych produkcji. 
W myśl tych wytycznych do ?0 
czerwca 1953 r. normy w kluczo­
wych gałęziach produkcji mają być 
podniesioną przeczą!« « M tt9V-

Społeczeństwo szczecińskie
żąda pokojowego 

rozwiązania problemu 
niemieckiego

DO późnego wieczora trwały 
w sali MRN obrady woje­

wódzkiej konferencji, poświęconej 
zagadnieniom pokojowego rozwiq 
zania problemu niemieckiego.

Zorganizowana przez Wojewódz 
ki Komitet Obrońców Pokoju zgro 
madziła konferencja licznych 
przedstawicieli społeczeństwa 
szczecińskiego. Byli wśród nich 
profesorowie, pracownicy nauko­
wi, księża, nauczyciele, prawni­
cy.

Prof. dr Starkiewicz wygłosił ob­
szerny referat o sytuacji w  kraju 
naszych sąsiadów zza Odry, o  na 
cisku imperializmu amerykańskie­
go na odbudowanie Wehrmach­
tu w Niemczech zachodnich, o 
walce naszej, narodu niemieckie­
go i Całej postępowej ludzkości 
o pokój.

Po referacie wywiązała się o- 
żywiona dyskusja.

Dyrektor dbor -  Rotsteią
mówił o naszym socjalistycz­

nym budownictwie, o planach na­
szego miasta w te j dziedzinie na 
najbliższą przyszłość, które potra­
fimy zrealizować tylko w  warun­
kach pokoju.

-  W  Niemczech zachodnich 
też sq ludzie, którzy pragną współ 
pracować z naszymi naukowcami 
-  stwierdził prof. dr Lutowiecki. -  
Wiedzą oni, że imperialiści ame­
rykańscy i Adenauer chcą ich od ­
grodzić od kontaktów z nami. I 
dlatego walczą o pokój, o współ­
pracę międzynarodową.

Przewodniczący Zarządu Zakła­
dowego ZMP ze Stoczni Szczeciń­
skiej -  Stambrowski mówił o po­
kojowych dążeniach młodzieży 
niemieckiej i o je j pragnieniu 
zjednoczenia kraju.

Ks. major Guzowski oświadczył: 
— My katoliccy kapłani uwa­

żamy wojnę za największe zło. 
Chrześcijanie wszystkich krajów 
przy poparciu narodów wyzwolo­
nych spod jarzma kapitalistów do 
prowadzą walkę o pokój do o- 
statecznego zwycięstwa.

O  przyjaźni narodu polskiego 
z niemieckim, o zgodnej współ­
pracy i o konieczności rozwiąza­
nia problemu niemieckiego wy­
powiadali się prof. Babiński i ad ­
wokat mgr Hausknecht.

Zebrani na konferencji uchwa­
lili rezolucję, która głosi m. in.:

-  Odrodzenie faszyzmu i mili- 
taryzmu niemieckiego grozi nie­
bezpieczeństwem Europie i nową 
katastrofą narodowi niemieckie­
mu. Naród polski domaga się po 
kojowego rozwiązania problemu 
niemieckiego zgodnie z interesa­
mi narodu niemieckiego i sąsia­
dujących państw.

Polska —  Francja 3:0 
w siatkówce
"DOLSKA drużyna siatków- 
I  kd żeńskiej, przebywająca 

we Francji z okazji między­
narodowych zawodów sporto­
wych organizowanych przez 
FSGT, rozegrała w Lille, ofi­
cjalny mecz z reprezentacją 
Francji. Spotkanie zakończyło 
się zwycięstwem drużyny poi 
skiej 3:0 (15:3, 15:5, 15:5).

Zarówno zawody jak i  po­
byt drużyny polskiej w Lille 
upłynęły w serdecznej atmo­
sferze i  stały pod znakiem ma 
nifestacji przyjaźni narodów 
francuskiego i polskiego.

Zawody wywołały duże za­
interesowanie, gromadząc w 
hali sportowej około 2 tys. w i 
dzów, w tym wielu Polaków 
zamieszkujących północne o- 
kręgi Francji. Na zawodach o- 
beoni byli minister psłnomoc 
ny PRL — Ggrodzińsiki oraz 
konsul polski W Lille — La­
rysz.

Polki wystąpiły w skła­
dzie: Zakrzewska, Kurtz, Po 
gorzelska, Tomaszewska, Wo 
jewódzka i Welsyng.

Zawody wywołały duże zain 
teresowauiie prasy miejscowej 
i centralnej. Wiele dzienników 
zamieściło obszerne sprawoz­
dania z meczu, podkreślając 
doskonałą grę zespołu polskie­
go.

Żądamy zwołania konferencji 
czterech mocarstw dla zawarcia 
układu pokojowego ze zjednoczo­
nymi Niemcami w myśl układu 
poczdamskiego. Konferencja szcie 
cińska serdecznie pozdrawia i so­
lidaryzuje się z ruchem patrio­
tycznym w krajach zachodniej 
Europy. (Ka)

Witamy
chłopów
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

Gdy wrócicie do swoich do­
mów i wsi zawieźcie od nas 
swoim sąsiadom gorące po­
zdrowienia.

Zapewnijcie ich, że my tutaj 
nad Odrą -  granicą przyjaźni, 
wiernie stać będziemy na stra­
ży pokoju i bezpieczeństwa na­
szej Ojczyzny".
Następnie gorącymi słowami i 

kwiatami powitali drogich gości 
przedstawiciele naszych zakładów 
pracy i młodzieży.

Nasi goście są zachwyceni mia 
stem i wspaniałą rozbudową por­
tu. O glądając taśmowiec węglo­
wy i urządzenia portowe nie mo­
g li znaleźć słów uznania dlcf o- 
fiarnej pracy szczecińskich por­
towców.

W  dniu dzisiejszym wszyscy wy 
jeżdżają do spółdzielni produk­
cyjnych, między innymi do Tywic, 
Dziadowa, Warnicy, Brudzewie, 
aby naocznie przekonać się o 
tym jak żyją i pracują nasi spół­
dzielcy. Aby obejrzeć jak najwięk 
szą liczbę spółdzielni wszyscy wy 
cieczkowicze, podzielili się na k il­
ka grup i samochodami wyje­
chali w  teren. Powrócą jutro w 
godzinach popołudniowych. (Ren)

W R N
zakończyła
obrady
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

— My radni musimy p il­
nie kontrolować jak wydaje
się pieniądze zapracowane 
przez robotnika i chłopa — 
mówiła radna Młtiikowska. 
— Musimy zarazem spraw­
dzać czy np. chłopi wywią­
zują sie terminowo ze spła­
ty podatku gruntowego — 
czy dostarczają środki, z 
których też powstają nowe 
izby zdrowia, sklepy, żłobki. 
W dyskusji zabrał też głos 

minister przemysłu drobnego 
— Żebrowski, który omówił 
rozwój, osiągnięcia i niedociąg 
nięcia przemysłu terenowego 
w naszym województwie. 
Stwierdził, że przemysł wojew. 
szczecińskiego rozwija się sto 
sunkowo wolnie) w porówna­
niu z przemysłem w innych wo 
jewódzitwach. Niedostatecznie 
wykorzystywane są .tu bogac­
twa mineralne, a także nie­
które surowce, szczególnie do 
produkcji materiałów budowla 
nych

W drugim dniu obrad, po 
jednogłośnym zatwierdzeniu 
przez radnych planu gospo­
darczego i budżetu wojew. 
szczecińskiego na 1953 rok. 
zastępca przewodniczącego 
Wojew. RN — Galka ude­
korował Brązowymi Krzyża 
mi Zasługi za wybitne o- 
siągnięcia w produkcji roślin 
nej i zasługi w umocnieniu 
socjalistycznej gospodarki 
na %vsi Czesława KOMO­
ROWSKIEGO ze spółdziel­
ni produkcyjnej Golino w 
pow. stargardzkim, Jana 
FRYTA — z ROM w Star­
gardzie i Bolesława OWSł \  
ŃEGO ze spółdzielni produk 
cyjnej Wysiedlę w pow. ło- 
beskim.

Za wzorowe prowadzenie 
i utrzymanie samochodów 
12 kierowcom stoczni szcze­
cińskiej i PKS-u wręczono 
„Odznaki wzorowego kierów 
cy”. (ab)

* I
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TEGOROCZNE Dni Oświa­
ty Książki i  Prasy dobiegają 
końca. Jeszcze tylko kilka dni 
uliczne kiermasze Domu Książ 
k i zaopatrywać •będą mieszkań 
ców miasta w doborową litera 
turę. Oblężone stoiska, częste 
przy nich kolejki dowodzą, że 
kiermasze książkowe przyjęły 
się i  spełniają bardzo poży­
teczne zadanie.

•Na zdjęciu Leon Mazurkie­
wicz (z lewej) ze Zjednoczenia 
Robót Lądowo-Inżynieryjnyćh 
i  Edward Mac z Energo-Mon- 
tażu z zainteresowaniem prze 
glądają wydawnictwa klasy­
ków marksizmu — leninizmu.

PRZY STOISKU kiermaszo­
wym Domu Książki nabyć 
można za grosze los i  wygrać 
nań wartościową książkę. P. 
Halina Gulin. Sprzedawczyni 
w stoisku przy al. Wojska Pol 
skiego, podaje małemu Zbysz 
kowi torebkę, z której wycią­
ga karteluszek losowy. Za 
Zbyszkiem Stefan Makowski z 
zespołu rybackiego Morczyn 
za chunlkę również spróbuje 
szczęścia. ^

TAK popularna w miastach, 
zwłaszcza w okresie Dni 
Oświaty, Książki i  Prasy lo­
teria książkowa budzi rów­
nież duże zainteresowanie na 
wsi. W Rynicach w wojew. 
szczecińskim, dzięki listono­
szowi J. Ławryniczowi miesz­
kańcy wsi mogą korzystać z 
loterii książkowej.

Książka
to najw ierniejszy przyjaciel
Reginy Erlichówny
NAD STARANNIE ułożony­

mi kartotekami książek 
siedzi młoda bibliotekarka 
ZPO im. „22 Lipca1, TERESA 
CICHOWLAS. Jej twarz wy­
raża skupienie, wszystkie jej 
myśli pochłonięte są ulubioną

— Nie wyobrażam sobie, jak 
można żyć bez książki. Najmilej 
spędzam czas przy czytaniu ksiąź 
ki, która uczy, wychowuje i  do­
daje otuchy. Ale cóż wy miodzi 
możecie sobie wyobrazić, jak bar 
dzo kiedyś książka byia rzeczą 
nierealną.
I  na chwilę powraca do

*  PREZES Rady Ministrów miano­
wał ob. Antoniego Kuligowskiego 
podsekretarzem stanu w Minister­
stwie Państwowych Gospodarstw 
Rolnych.

*  W STALINOGRODZIE obrado­
wał krajowy zjazd pracowników 
teatrów poświęcony podsumowaniu 
dotychczasowych osiągnięć teatrów 
państwowych w dziedzinie współza 
wOdnictwa pracy oraz wytyczenia 
kierunków dalszego rozwoju tego 
menu w roku bieżącym.

CZYTELNIA Międzynaro­
dowego Klubu Prasy i Książki 
jest stale od wczesnych godzin 
rannych do późnych wieczor­
nych oblężona przez wier­
nych czytelników, wśród któ­
rych najczęściej przeważa mło 
dzież, szkolna i pracująca.

Dzieła
Żeromskiego
Prusa
Orzeszkowej
Szołochowa

GUSTAW MORCINEK roz- 
laje autografy przy stoisku 
y j  „Domu Książki“  w Opolu

pracą, dającą tyle korzyści przeszłości: mała, uboga cha- 
czytelnikom biblioteki jej za- lupka, głód, zimno, kopcąca 
kładu- naftowa lampka i  ojciec wo-

W pełni zdaje sobie sprawę łający: — Zgaś lampę, nafta 
z tego, czym jest książka dla sję kończy, a pieniędzy nie 
człowieka pracy. ma. — Br... wzdryga się na

— Ja proszę o „Młodą wspomnienie okrutnego dnia 
Gwardię“  Fadiejewa — wsu- wczorajszego. Ale już minęły 
wa przez okienko swą czarną te czasy _  wyrywa jej się o- 
główkę REGINA ERLICHÓW krzyk zadowolenia.
NA i  za Chwilę otrzymuje żą- __ j  nj gdy nie powrócą — 
daną przez siebie książkę, wtrąca wesoło MARIA DESZ- 
ERLICHÓWNA dużo czyta. CZYNSKA, młoda, energiczna 
Pochodzi z biednej rodziny, dziewczyna, która pracę swą 
je j matka od 11 roku życia zaczęła jako maszyniarka. 
ciężko pracowała na chleb, do Następnie wstąpiła do Tech- 
szkoły zaś nie uczęszczała w nikum Krawieckiego, a obec- 
ogóle. Dziś jej 18-letnia RE- n je j est  ogólnie cenionym kie- 
GINKA jest pakowaczką, za- równikiem przygotowania pro 
rabia około 800 zł miesięcznie, dukcji. DESZCZYŃSKA wie o 
uczęszcza do szkoły wieczoro- tym doskonale, kim byłaby 
wej: przed wojną: Napewno jakąś

. — A skoro nasze Państwo Lu- niańką rozpieszczonych dzieci, dowe daje mi takie możliwości .. _ .nauki i pracy — twierdzi dziew- sibo... nie, nie chce o tym my- 
czyna — to czemu nie miałabym śleć. Wie, Że jest je j dobrze, 
ich wykorzystać. A książki bar- ^«siarom innvch rfzipw-dzo lubię, książka to mój naj- JaK. tysiącom mnycn aziew- 
wierniejszy przyjaciel. cząt i  wie również, ze aby to
Obok stojąca HELENA SI- d* °  utrz^ aj  trzaba duz° 

NUS, kobieta o lekko już si- wted? . .  a ,wl.edf  *° Przede 
wiejących . włosach, odzywa wszystkim książka, 
się: » Mamy u nas bardzo dużo

miłośników książek, jak np. 
KRYSTYNA OKONIECKA, 
ELŻBIETA WIDUCHOWSKA, 
CZESŁAWA ANTONOWICZ 
i wiele innych. Ludzie chcą i 
lubią czytać, ale niestety jest 
małe „ale“ , nad którym nasza 
dyrekcja, jak i  rada zakłado­
wa powinny się zastanowić. 
Otóż nasza biblioteka, to ka­
wałek przegrodzonego koryta­
rza (kącik korytarza), w któ­
rym bibliotekarka nie ma się 
gdzie obrócić. Gdyby było 
większe pomieszczenie, mieli­
byśmy o wiele więcej czytel­
ników.

HELENA BRZOZA 
korespondentka ZPO 

.28 Lipca“.

zawędrowały pod strzechy
GS-y pow. stargardzkiego 

przodują w upowszechnianiu 
czy te ln ic tw a  na wsi szczecińskiej
D NI Oświaty. Książki i Prasy rozpoczęły się dla GS-ÓW 

powiatu stargardzkiego już 1 maja, kiedy to wspól­
nym wysiłkiem PZGS-u i GS-u Stargard zorganizowano 
wielki kiermasz księgarski, na którym rozprzedano ponad 
1000 ksążek.

KŁÓTNIE 
EMIGRACYJNYCH 
WODZOW

polegają często na wzajem­
nym demaskowaniu się. I  tak 
np. w tych dniach mikołajczy 
kowski „Narodowiec“  rozgnie 
wany tym, że Herr Sosnkow- 
ski otrzymał od jednego z nie 
mieckich bankierów „ pożycz­
kę" w wysokości 250.000 dola­
rów, zadał pod adresem „kan 
dydata na prezydenta“  szereg 
takich oto niedyskretnych 
pytań:

„Z Jakich środków 1 w jakich 
okolicznościach Sosnkowski, czło­
wiek bez majątku, kupił w 1918 r. 
i  tys. morgów ziemi w Wielko- 
polsce od księcia niemieckiego’."*

— „Dlaczego w 1935 r. Sosnkow­
ski wydal rządowi jako inspektor 
armii, fałszywą opinię o armii 
niemieckiej i jej przygotowaniu 
do wojny, któremu zaprzeczał?“

„Jakie rozmowy prowadził Sosn­
kowski z Goeringiem i Goebbel­
sem podczas polowań w Białowie­
skiej Puszczy?"

„Dlaczego Sosnkowski nie wyjaś­
nił dotychczas swej roli w wywo­
łaniu katastrofalnego powstania 
warszawskiego i dlaczego sprzy­
mierzeni o mającym nastąpić wy 
buchu nic nie wiedzieli, a wie­
dzieli Niemcy?“
„Dlaczego Sosnkowski chce prze­

nieść „zjednoczony“ rząd polski 
do Nowego Jorku, czyli do USA, 
gdzie będąca u władzy partia re. 
publikańska popiera Adenauera i 
Jest przeciwna umowie poczdatn- 
skiej?“ %

„Dlaczego sosnkowski nie ogłosił, 
za co dostał“ na początek , 
żyezkę 250.000 dolarów?“

„Z jakiego tytułu 1 z jakich 
przyczyn Sosnkowski był ostatnio 
w Rio de Janeiro gościem firmy 
niemieckiej „Mercedes - Benz“, 
która zapłaciła koszty tej luksu­
sowej podróży?“

„Dlaczego Sosnkowski, jako in­
spektor armii nie uzbroił jej na­
leżycie i , nie przeszkodzi! w r. 
1939 wywozowi najlepszej broni 
z Polski?“

„ Narodowiec“  uńe oczy wiś 
cie doskonale że odpowiedź 
na wszystkie pytania brzmi: 
„dlatego, że Sosnkowski jest 
starym agentem niemieckich 
imperialistów

POZOSTAŁE w powiecie 
GS-y urządziły w tym, dnilu 
w swoich gminach stoiska 
księgarskie połączone z lo­
terią i  uruchomllły przy porno 
cy młodzieży ZMP sprzedaż 
„Od domu do domu“. Sprze­
daż stoiskową i  obnośną GS-y 
urządzały we wszystkie nie­
dziele miesiąca sprzedając do 
17 bm. 2100 książek wśród lud 
nośoi wiejskiej.

W dniu inauguracji „Dni Oświa 
ty, Książki i Prasy“ (17 maja) 
GS-y powiatu wystąpiły bardzo u- 
roczyście. Witryny sklepowe udeko 
rowano książkami i okolicznościo­
wymi plakatami, zwerbowano po­
nad 100 młodzieżowych książkono­
szy, uruchomiono we wszystkich 
gminach kiermasze książkowe 
PGS Stargard urządził objazdowy 
kiermasz do gromad: Gogoiewo, 
Dzwonowo, Chociwel, Nastazin, 
Długie, Biała, Dobrzany, Kozy, 
Kępno, Wiechowo, Marianowo. 
Ludność wsi witała z wielką rado­
ścią, gdzie tylko się pojawił, obsłu 
giwany przez działaczy społecz­
nych PGS-u w Stargardzie biblio 
bus.

Zainteresowanie książkami! 
w gromadach jest bardzo du 
że. Chłopi coraz chętniej kupu 
ją dzieła Orzeszkowej, Prusa, 
Żeromskiego, Szołochowa oraz 
popularne wydawnlictwa z 
dziedziny rolniczej.

17 maja spółdzielnie sprze­
dały na kiermaszach i przez 
książkonoszy ponad 1000 ksią­
żek. Ogółem w maju br, GS-y 
powiatu stargardzkiego zorga 
nizowały 12 kiermaszy ulicz­
nych, 1 kiermasz objazdowy, 
uruchomiły 18 stoisk z książ­
kami oraz zainicjowały dzia­
łalność ponad 200 młodzieżo­
wych książkonoszy. sprzedano 
ponad 3000 książek.

Na szczególne wyróżnienie 
zasługuje starszy instruktor 
księgarski! PGS-u w Stargar- 

, dzde JÓZEF SABAT, który

p otrafił zaszczepić swój zapal 
i um iłowanie książki pracow­
nikom gminnym spółdzielni, 
dzięki czemu D n i Oświaty, 
Książki i  Prasy w powiecie 
stargardzkim  dały dobre wyni 
k i. Wyróżnia się również pra­
cownik gm innej spółdzielni 
Suchań PSZTUR. Jego zasłu­
gą jest. że GS Suchań przodu 
je  w sprzedaży książek w po­
wiecie.

Do postawionego przed GS-aml 
zadania upowszechnienia książki 
na wsi niewłaściwie ustosunkował 
się jedynie Zarząd GS-u Długie. 
Nie umie widocznie zrozumieć do­
niosłej roli, jaką spełnić ma w 
dziedzinie krzewienia oświaty i nla 
uczynił dotychczas nic, by upow­
szechnić książkę na wsi. Czekamy 
na zrehabilitowanie się GS-u Dłu- 
gie.

W ACŁAW M A IK
korespondent zakładowy

BONN WYKUPUJE 
ZBRODNIARZY

z więzień , składając za nich 
wysokie kaucje.

Za zwolnienie z więzienia to 
Strassburgu, b. hitlerowskie­
go gaupropagandaleitera to 
Karlsruhe, a następnie wyższe 
go urzędnika w ministerstwie 
Goebbelsa, Franza Mouallera, 
rząd boński złożył kaucję 500 
tys. franków . 12 milionów 
drachm kosztowało trizońskich 
władców uwolnienie z więzie­
nia greckiego generała hitle­
rowskiego Aleksandra Andrea 
sa, skazanego na dożywocie 
za zamordowanie wielu ty się» 
cy Greków.

w Dniach Oświaty,
\

Książki i Prasy
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i  HALINA S. (Szczecin)
' ‘ zapytuje, Jak należy m6 
wifi poprawnie: taczki — 
taczkami, czy też: taczka 
— taczką?

„Słownik Poprawnej Pol­
szczyzny“ Stanisława Sza. 
bera zawiera pozycję: Tacz 
Ua, zwykle w liczbie mno­
giej; dopełniacz liczby mno 
glej tych taczek. Skład 
nia: dwoje, troje, czworo.» 
taczek.

„Słownik Języka Polskie­
go“ Karłowicza, Kryńskie­
go i  Niedźwiedziego (X 
\ IJ )  uznaje poprawność 
obu wyrazów (jak 1 Szo­
ber): Taczki, np. do woże­
nia ziemi w ogrodzie, (u 
Krzysztofa Kruka). Albo: 
Niechby się tu pokazał te­
raz nieboraczek, wiemy, co 
z tym uczynić, wnet pój­
dzie do taczek (u Trembcc 
kiego — do ciężkich, przy­
musowych robót, jako ga­
lernik). Ten sam słownik 
przytacza jednak J. I. Kra 
szewskiego w następują, 
cych przenośniach: Nudzę 
się, męczę, stękam i przy­
kuty do taczki, wlokę za 
sobą ciężar nieznośny (-- 
do mozolnej pracy, do u- 
ciąźllwego, a przymusowe­
go obowiązku), albo: tacz­
ka żywota (— brzemię, cię­
żar życia), wreszcie: Nie 
stworzeniśmy na uciechy, 
musimy każdy pchać tacz­
kę swoją.

„Słownik Języka Polskie­
go“ Samuela Bogumiła Lin 
dego zna tylko wyraz: tacz­
ki, ponieważ jednak to naj 
starszy z wszystkich tu 
przytoczonych, (słowników) 
obie formy: taczka 1 tacz­
ki można uznać za popraw 
no.

Za serdeczne pozdrowie­
nia równie serdecznie dzię 
kujemy.

Przyjaciółka
X U DNIU 6. V. 53 r. telesłaiw 
'  * Krygier zam. Dąbie ul. 

Goleniowska 45-3 wezwał le­
karza do chorego dziecka. Le­
karz stwierdził normalną 
temperaturę, samopoczucie 
dobre. Po zbadaniu dziecka 
matka prosiła o poradę dla dru 
giegd (3-miesięozinego), które 
dwa dni temu wróciło z Mini 
kil i  które miało być pod o- 
pieką lekarza ambulatoryjne­
go. Dziecko było wątłe, miało 
rozwolnienie i  wymiotowało. 
Lekarz poradził, aby udała 
sfcę z mim. do kliniki. Matka 

niiechięitnde go­
dziła się z po­
wodu tłoku w 
autobusie. Le­
karz zapropo­
nował, że żabie 
rze matkę i  
dziecko samo­
chodem. Po 
dłuższej dysku 
s ji matka dała 
się namówić 
ale pod jed­

nym warunkiem, że zabierze 
ze sobą siwoją koleżankę do 
Szczecina. Kierowca słusznie 
odmówił zabrania obcej oso­
by.

Ob. Krygier wolała zrezyg­
nować z pomocy lekarza dla 
dziecka niż wyrzec towa­
rzystwa przyjaciółki.

Złośliwe wezwanie
DO EUGENII Szwalazyń- 

skiej zam. w Policach przy ul. 
Konopnickiej 18 wezwano o 
godz. 2-iej w  nocy lekarza. 
Rzekomo do nagłego i  ciężkie 
go wypadku choroby żołądka 
czy brzucha. Lekarz Pogoto­
wia stwierdził, że 12-letnią 
dziewczynkę boli ząb.

¡Pogotowie 
Ratunkowe ma 
obowiązek jeź­
dzić do wy­
padków i  nieść 
pomoc w  wy­
padkach na­
głych, niebez­
piecznych za­
chorowań. Zło 
śliwę wezwa­
nia narażają 
rzeczywiście 
poważnie cho­

rych na brak karetek i  leka­
rza.

Wojewódzka Stacja 
Pogotowia Ratunkowego

(Ale lekkomyślnie naduży­
wających pogotowia powinny 
narażać na przewidziane sank 
cje karne — których mamy 
nadzieję — w  tym wypadku 
nie omieszkano obok lekar­
stwa zaaplikować, r— Red.

W re praca w  porcie
TBI bije w maju osiągnięcia kwietniowe

Na nabrzeżach ładują
szybkościowo statki
W

System pracy 
i płacy
który nie mobilizuje

załogi
do współzawodnictwa

'ALKA o stały wzrost wydajności pracy oto zasadni­
cze hasło szczecińskich portowców z Technicznej Bazy 

Inżynierskiej.

W kwietniu grupa morska 
osiągnęła 265 proc., normy. Czo 
łowym robotnikiem tego zespo 
łu jest cieśla Tomasz Totucki 
— 318 proc. normy. Grupa bu­
dowlana 212 proc. (najwyższą 
normę osiągnął zdun Tadeusz 
Chojnacki — 260 proc.)

Roboty hydrauliczno — sani 
tarne wykonuje specjalny ze­
spół, który w tym okresie cza­
su wykonał 199 proc . zadań; 
pierwsze miejsce zajął hydra­
ulik St. Włodarczyk: 213 proc. 
normy.

Spośród elektryków TBI 
najlepiej pracuje Wiktor Chu­
dzik 247 proc. normy, gdy cały 
zespół uzyskał 188. W grupie 
transportowej (ogólna norma 
179 proc.) wysuwa się Fr. 
Nadworny (191 proc.), a w gru 
pie drogowej (ogólna norma 
178) pomocnik brukarza B. 
Puciłowski z 222 proc. normy.

Już pierwsze dni pracy w 
maju wykazały, że wszystkie 
prawie grupy uzyskały lepsze 
wyniki, bijąc osiągnięcia kwiet 
niowe.

TVTA STACJI OBSŁUGI PKS-u w
Szczecinie pracuje się syste 

mem dniówkowym. Zarobek mon­
tera jest uzależniony od grupy 
zaszeregowania i od gotowości 
technicznej. Oczywiście progresyw 
na premio od gotowości technicz 
nej jest słuszna, ale niesłuszne 
jest to, że wszyscy pobierają jed ­
nakową premię, bez względu na 
to, jak i wkład był w realizację 
zadań produkcyjnych. Za podsta­
wę do obliczania zarobku pra­
cowników stacji obsługi służy nie 
wykonana praca, lecz ilość godzin 
wpisana do kart pracy. Są 
pracownicy wyrabiający 140 proc. 
i więcej swojego planu, sq też ta ­
cy, którzy przez cały dzień kręcą 
się po stacji obsługi, a mają wpi 
sane jednakowo po 8 godzin. 
Dzieje się to  dlatego, że nie ma 
miernika wykonanej pracy -  nie 
ma normy.

Najbardziej drażliwym punktem 
jest, że obliczanie zarobków pra­
cowniczych nie odbywa się na 
czas. Zarząd Okręgu PKS w  Gdań 
sku spóźnia się z zatwierdzaniem 
premii. Wywołuje to rozgoryczenie 
wśród załogi. Rada Zakładowa 
mało interesuje się sprawami by­
towymi pracowników. Np. pracow 
nicy umysłowi nie otrzymali do­
tychczas premii za styczeń dlate­
go, że biurokrata w Zarządzie 
Okręgu PKS w  Gdańsku przecho­
wuje dokument w biurku.

Załoga prosi kierownictwo Eks­
pozytury i Radę Zakładową o 
przywiązywanie większej wagi do 
terminowego i właściwego wyna­
grodzenia pracowników.

A. BOBKO
korespondent zakładowy

łTiJlCiI

taki tytuł nosi nowy film  ra­
dziecki, który wszedł już na ekra­
ny kin Związku Radzieckiego. 
Główny konflikt tego filmu wy­
nika z sytuacji w Jakiej znalazł 
sic Bortników, który dopiero w 
kilka lat po zakończeniu wojny 
wraca do domu, gdzie go uważa­
ją za zmarłego. Film porusza za­
gadnienie milośći, rodziny i pra­
cy widziane pod kątem nowej mo­
ralności ludzi radzieckich budują­
cych komunizm.

„SKANDERBEG"

to kolorowy film jąakręcany 
przez grupę radzieckich filmow­
ców wraz z albańskimi aktorami 
1 filmowcami.

Wszystkie sceny batalistyczne 
tego biograficzno -  historycznej 
filmu zostały zrealizowane w  pi 
bliżu starożytnej twierdzy Krul, 
gdzie W XV w. toczyły się walki 
między Albańczykami, którymi 
dowodził narodowy bohater Al­
banii Skanderbeg, a najeźdźcami 
tureckimi.

„NIEROZŁĄCZNI
PRZYJACIELE“

bohaterami tego miłego, radziec­
kiego filmu są uczniowie szkół ra 
dzieckich. Główne role w  filmie 
odtwarzają znani aktorzy filmowi 
M. Kuźniecow, W. Dobrowolski, 
E. Samojlow, A. Antonow i  inni.

gnięty dotychczas w porcie 
szczecińskim.

Spośród warsztatowców Ba­
senu Górniczego wyróżnia się 
brygada Cieślewsikiego. Skróci 
ła ona remont dźwigu o 2 do­
by. Grupa Gramzy oddała do 
eksploatacji dodatkowo jeden 
chwytak.

Robotnicy w Basenie Górni­
czym powołali tró jk i kontrol­
ne, któryęh zadaniem jest upo 
wszechnienie zasad współzawo 
dnictwa i kontrolowanie wła­
ściwego postępu prac. (cp.)

PORCIE szczecińskim ze- 
’  * społy fachowców napra­

wiają urządzenia przeładunko­
we. Postanowili oni ostatnio 
zwiększyć wydajność pracy i 
oszczędniej gospodarować ma­
teriałami, zwłaszcza metalami, 
kolorowymi.

Na Starówce w popularyza­
cji tych zadań odznaczyli się 
elektrycy Jerzy Włosek i Stani 
sław Miecznikowski. Pokazali 
oni praktycznie, jak można 
oszczędzać drut, lakier, taśmy 
i inne materiały elektrotech­
niczne. Poczynione przez nich 
oszczędności mają dużą war­
tość.

W dziale mechanicznym 
znaczne oszczędności w 
brązie i  miedzi poczynili ślusa 
rze Edmund Sadłakowski i  
Edmund Rohatyński.

NA  NABRZEŻU Stalino- 
grodzkim znaczny sukces 

osiągnęła zmiana brygadzisty 
Harwatha, która załadowała 
statek „Siegrid" w ciągu 3,5 go 
dżin, zaoszczędzając 59 godzin.

Brygady trymerskie tego na 
brzeża obsłużyły metodą szyb­
kościową dwie jednostki pol­
skie „Poznań“ i  „Wrocław“ . 
Oba statki mogły wykonać 
ponadplanowe rejsy.

Brygada WinckieWicza z Ba 
senu Górniczego rzuciła hasło 
przyspieszenia obsługi statków 
i  lepszego wykorzystania cza­
su pracy. Wyróżniła się zmiana 
Łuszy z nabrzeża Gliwickiego, 
która przy wykonaniu 186 
proc. normy uzyskała 84 proc. 
wykorzystania ozaisu pracy. 
Jest to najlepszy wynik osią-

W Warszawie
powstał pierwszy

Rybak Józef Grzęda
będzie się leczył 

w Szczawnicy
Baczną opiekę lekarską 

rozioczońo nad zdrowiem 
ludzi morza

D  RZEWAŻNIE tak bywa, że kiedy mamy przed sobą na 
1 talerzu rybę, nie myślimy o je j wcześniejszych losach, 

a staramy się najwyżej zapewnić je j przyszłe losy w na­
szym żołądku.

Pieniądz złożony w 
P. K. O. wraca do rąk 
składającego na każde 
jego żądanie.

Pracownicy 
1PI ruszyli 
w teren
A KTYW Działu Społeczno - O- 
* *  światowego przy Muzeum Po­

morza Zachodniego w Szczecinie 
nawiązał kontakt z Miejskim Przed 
siębiorstwem Komunikacyjnym.

Każdego tygodnia prelegent uda­
je się do jednej z zajezdni tram­
wajowych z pogadanką oświatową. 
Prelegenci spotykają się z niezwyli 
le serdecznym przyjęciem ze stro 
ny pracowników MPK oraz dużym 
zainteresowaniem dla wygłaszane­
go tematu. Robotników warsztato­
wych oraz konduktorów zaciekawi 
ły szczególnie „Wędrówki po śred­
niowiecznym Szczecinie“.

Robotnicy również wyrazili chęć 
zwiedzenia zabytków na Starym 
Mieście, zwracając się z prośbą o 
informacje w sprawie zorganizo­
wania tam wycieczki.

wypoczynkowy 
Ilia wycieczek
szy punkt wypoczynkowy dla u. 
czestnlków wycieczek przebywają­
cych na zwiedzanie Warszawy.

PUNKT ten mieszczący się w 
obszernym lokalu przy al. Jerozo­
limskich w pobliżu dworca główne 
go, posiada przelotowość od 150— 
200 osób dziennie. Znajdują się tu 
umywalnie, przechowalnie bagażu 
1 inne pomieszczenia, zapewniające 
przybyłym możliwość wygodnego 
rozlokowania sie.

Wycieczkowicze mogą tu również 
otrzymać gorące posiłki, podobnie 
jak w barach mlecznych.

Lruchomicnie tego punktu sta­
nowi duże ułatwienie dla przebywa 
jących na zwiedzanie stolicy Pol­
ski Ludowej,

Wystawa
dorobku
iiifoiSydi talentów
plastycznych
Szczecina
7  SATYSFAKCJĄ ogląda się urzą 
"  dzoną przez szczecińskie Pań­

stwowe Liceum Sztuk Plastycz­
nych wystawę malarską w Między­
narodowym Klubie Książki i  Prasy. 
W zbiorze prac uczniów, sposobią- 
cych się do zawodu artysty-plasty­
ka, przejawiają się młode talenty. 
Nie widać tu prób modernistycz­
nych odchyleń od realistycznej 
prawdy, ale rzetelne dążenie do 
gruntownego opanowania zasad 
rysunku i  tajemnic kolorystyki, ca 
stanowi podstawę studiów trakto. 
wanych poważnie przez uczniów 
i  nauczycieli.

Wśród obrazów dominuje portret 
i kompozycja scen zbiorowych z 
wydatnym uwzględnieniem tematy 
ki społecznej, w technice zaś szki­
ce olejne. Przewaga w wyborze 
tego właśnie przedmiotu daje ucz­
niom wiele, pozwalając im w pierw 
szych latach nauki opanować naj­
większą może trudność, jaką nastrę 
cza studium ludzkiej twarzy i  po-, 
stad oraz rozmieszczenie grupy.' 
Natomiast ograniczanie czasu na 
obserwację krajobrazu i  ćwiczenia 
w Innych technikach malarskich 
a zwłaszcza akwarelowej, stanowić 
może pewien brak, który przyszu 
malarze będą musieli nadrobić.

WYSUW AJĄ się na pierwszy
"  plan szkice wykazujące juz 

pewną samodzielność twórczą. 
Szczęśliwe rozwiązanie zagadnie­
nia grupy, a nawet tłumu, widzi­
my w  obrazach z zabawy zlotowej 
w Warszawie. Natomiast w „Pocho 
dzie 1-majowym“, na ogół dobrze 
ugrupowanym, zaznacza się nieco 
sztywna postawa postaci, a w „Na 
radzie aktywu szkolnego“, obok 
zręcznego rozmieszczenia osób, pa- 
tetyczność w pozach. W obrazku 
„W świetlicy“ chwyciła Jedna z 
uczennic trafnie ruch chłopca gra­
jącego na akordeonie: również cie­
kawy jest w  ruchu i  wyrazie „Chło 
piec z książką“.

Z bardzo nielicznych krajobra­
zów zwraca uwagę „Pejzaż“, przed 
stawiający zakręt uliczki z dobrze 
oddaną perspektywą domów i 
drzew z mnóstwem słońca w kolo­
rycie. Do udatnych prac należy au­
toportret przy sztalugach malar­
skich. Graficzne szkice z Warsza­
wy wykazują rozmach i umiejęt­
ność syntezy. Dużo wdzięku mają 
„Astry“ i „Martwa natura“ z doni­
czką błękitnych kwiatów.

Wystawiono też kilka dobrze wy­
studiowanych portretów jak „Gio 
wa mężczyzny“ i „Portret dziew­
czynki“ z żywo patrzącymi oczy­
ma i  subtelną grą barw twarzy 
Interesująca w światłocieniu jest 
głowa dziewczynki pędzla innej u- 
czennicy. Naszkicowane kilkoma 
kreskami kredą „Drzewko" Jedne 
go z uczniów wykazuje pewną doj 
rzałość graficzną.

Wiele że zgromadzonych na wy­
stawie prac już sprzedano, co 
świadczy o życzliwym przyjęciu 
występu młodzieży malarskiej 
przez szczecińską publiczność.

MICH. GR.

NIKOMU jednak nie przyj 
dzie do głowy, że tą rybą i 
wieloma innymi, był zaintere­
sowany np. Rybacki Ośrodek 
Zdrowia. Kiedy powie: ,,co ma 
pietrnlk do wiatraka?“ Otóż 
ma.

Gdy ktoś potrzebuje pomocy le­
karskiej rybak, kobieta lub dziec. 
ko, wtedy pielęgniarka Aleksan. 
drowicz z torbą przewieszoną 
przez plecy śpieszy bez względu 
na spiekotę czy deszcz z pomocą 
chorym. Do niedawna nie było w 
Dziwnowie pielęgniarki Aleksan. 
drowicz, nie było Rybackiego 
Ośrodka Zdrowa Nie było komu 
na miejscu sprawować opiełd 
zdrowotnej nad rybakami.

Partia i  rząd chcąc zapew­
nić rybakom prawo do wypo­
czynku, oświaty i  ochrony 
zdrowia, powołały do życia 
KARTĘ RYBACKĄ, Domy Ry 
baka, świetlice i  Ośrodki Zdro 
wia.

POMOC LEKARSKA 
NA MIEJSCU

TT IEDY rybak Edward Dy- 
AV czewski z Lubina zacho­
rował, nie musiał kuleć kilka 
naście kilometrów do Między­
zdrojów. Pielęgniarka — siwa 
MILchalczakowa wyleczyła go 
i w ten sposób... zapewniła 
nam zakup węgorza, którego 
w kilka dni później łowił Dy­
czewski. i  jego koledzy.

Kiiksnaśde Rybackich Ośrod. 
ków Zdrowia czuwa w wo­
jewództwie szczecińskim nad 
zdrowiem ..górników morza” 
i tch rodzin. Ośrodek Zdro­
wia w Lubinie to na razie 
dwa pokoiki ale za to cacka. W 
szafkach na pólkach błyszczą In­
strumenty lekarskie, leżą przy. 
czajone, gotowe w każdej chwili 
nieść — nieraz i  bolesną — pomoc 
cierpiącym.

Dziennie przewija się przez ten 
gabinet lekarski do 20 osób. Przy 
chodzą z pobliskich wsi z Trzcią* 
gowa. Wiekowa i Wapnicy, zawsze 
to bliżej niż do Międzyzdrojów. 
Pamiętają czasy, kiedy ludzie od 
urodzenia do śmierci nie oglądali 
lekarza. A dzieciska umierały jak 
muchy. Nie wiadomo na co. Kiedy 
wspominają te lata i popatrzą jak 
dr pediatra Mazurkowa waży. mte 
rzy i maca brzuszek płowego mai 
ca. odrazu widać, jak 6ię to na 
dobre zmieniło, że o zdrowie ryba­
ka dba się jak nigdy dotąd.

W Dziwnowie, w dawnej 
w illi pruskiego junkra, pow­
stanie niedługo gabinet fizyko 
terapii, a przede wszystkim 
tak upragniony przez wszyst­
kich gabinet dentystyczny.

Już teraz co niedzielę wyjeż 
dża ekipa Portowego Obwodu 
Lecznictwa, złożona z lekarzy 
specjalistów, i  w ciągu, kilku 
godzin udziela pomocy i  porad 
ludziom z wiosek rybackich.

DO SANATORIUM 
W SZCZAWNICY

O  TARY rybak — Józef 
^  Grzęda, spoglądając na 

szare wody Zalewu Szczeciń­
skiego, mówi urywanym, 
astmatycznym głosem, w któ­
rym wyczuć można żal:

— „ I  ja kiedyś pływałem... wo. 
da to dla mnie zwyczajna rzecz., 
dziękować Bogu 27 lat spędziłem 
na łodzi rybackiej. A teraz choć 
człowiek chce, to nie może. Zdro. 
wie nie pozwala... zatchnęlo mnie 
w piersiach”.

Grzęda pojedzie leczyć się 
w Szczawnicy. Takie jest żale 
cenie dr Zygmunta Mazurka. 
Tylko jak wystarać się o to 
sanatorium? — zastanawia się 
dr Mazurek. To nie taka pro­
sta sprawa. Dla rybaków nie 
ma jeszcze osobnego przydzia-' 
łu w sanatoriach. Trzeba bę­
dzie długo i  usilnie starać się.

Dr Mazurek jest inspekto­
rem Szczecińskiego Portowe­
go Obwodu Lecznictwa. Moż­
na powiedzieć, że jest raczej 
duszą i  motorem tej instytu­
cji.

Dziś trzeba organizować no 
wą placówkę zdrowia w por­
cie, jutro w Wolinie. .Trzeba

wystarać się o sprzęt medycz­
ny, o lekarzy, o pielęgniarki,
0 wyremontowanie lokalu, jed 
nym słowem trzeba organizo­
wać morską służbę zdrowia. I 
wszystkim tym kieruje dr Ma 
żurek.

A pomimo wszystko, choć 
jest dyrektorem „handlowym“
1 administracyjnym i naczel­
nym w jednej osobie, znajdu­
je czas. aby wspólnie z żoną 
w niedzielę pojechać kilka­
dziesiąt kilometrów do wioski 
rybackiej leczyć chorych lu­
dzi.

He razy więc będziemy sia­
dali do spożywania smacznej 
ryby, wspomnijmy o tych lu­
dziach pełnych poświęcenia — 
o rybakach i tych, którzy chro 
nią ich zdrowie.

Stefan Janusiewlcz

Pierwsi wczasowicze

pławią się fuż 
w słoiku
nad morzem 
i nad jeziorami
p R Z Y  pięknej słonecznej pogo- 
* dzie rozpoczął się w pełni letni 

sezon wczasowy w miejscowościach 
nadmorskich i na Mazurach. Do 
tysięcy domów wypoczynkowych 
Funduszu Wczasów Pracowniczych 
przybyli z całego kraju po wypo­
czynek ludzie pracy. Pierwsze tur­
nusy wczasowe wyjechały do MIĘ­
DZYZDROJÓW Krynicy Morskiej 
i wielu innych miejscowości.

DOTYCHCZAS od początku bież. 
roku z wczasów pracowniczych w 
miejscowościach górskich i klima­
tycznych, w których sezon trwa ca 
ły  rok, skorzystało już olc. 18 tys. 
osób. Obecnie dzięki uruchomie­
n i  letnich ośrodków wczasowych 
liczba miejsc będących w dyspozy­
cji Funduszu Wczasów wzrosła w 
porównaniu z okresem wiosenno- 
zimowym blisko 3-krotnIe.

Pragnąc umożliwić jak najszer­
szym rzeszom ludzi pracy spędze­
nie urlopów na wczasach — FWP 
organizuje też, podobnie jak i w 
ubiegłych latach, specjalne wczasy 
rodzinne, wczasy dla matek z 
dziećmi itd.

K m  n ę d z y  
i rozpaczy
DZIENNIK „New York Times" 

zamieszcza artykuł swego ko­
respondenta z Pusanu, opisujący 
tragiczną sytuację ludności w Ko­
rei południowej. Korespondent pi­
sze m. in .: Pusan -  gdzie szerzą 
się choroby i nędza — jest sym­
bolem zniszczenia spowodowane­
go wojną. Okaleczeni na froncie 
ludzie bez ceiu wałęsają się po 
ujicach. Dzieci w łachmanach, 
głodne, wyczekują jałmużny. Co 
dzień w tym mieście zdarzają się 
wypadki samobójstw. Wielu ludzi 
zmarło z głodu i wskutek chorób. 
W  Pusanie szerzy się prostytucja.

Zawsze tam -  pisze dalej kore­
spondent -  gdzie panuje roz­
pacz i nędza, tam znajdują się 
ludzie, którzy z tej nędzy czerpią 
zyski. Bandyci ubrani po amery­
kańsku zbierają się w wąskich u- 
licach tego portowego miasta. Pa 
iq amerykańskie papierosy i oma­
wiają swe ciemne sprawy. Sprze­
dają mundury wojskowe, artykuły 
spożywcze, papierosy ukradzione 
w porcie, gdzie złodziejstwo jest 
normalnym zjawiskiem.

& NAKŁADEM wydawnictwa lite­
ratury w językach obcych, ukazał 
sie w pięknej szacie graficznej wy 
bór pism Henryka Sienkiewicza w 
jeżyku polskim. Tom zawiera „Li 
sty z podróży“ oraz powieści i opo 
władania z pierwszego okresu twór 
czości Sienkiewicza.
*  W TYCH dniach odbył się w sto 
lity  Iranu w Teheranie I  kra­
jowy kongres kobiet irańskich. 
Kongres uchw.dlł szereg rezolucji, 
m. in. rezolucję w sprawie walki 
o niezawisłość narodową Iranu, re­
zolucję o prawach kobiet irań­
skich o*az w sprawie sytuacji dzie 
ci w Iranie.

* ( *
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PROGNOZA POGODY
POCHMURNO z deszczem, chwi­

lami większe przejaśnienia, tempe­
ratura od 8 do 17 st. C, wiawy 
zach. od 4—8 m na sek.

1:0 dla „00“

BYWAJĄ rzeczy drobne, ale 
wysoce kłopotliwe. Tak na 

przykład, gdy zatka się od­
pływ od tak zwanej ubikacji. 
Samemu żyć trudno, sąsiadom 
też niełatwo. Trzeba wówczas 

sprawie zara­
dzić, a to nie 
tak trudno, gdy 
się po pierwszę 
chce, a po dru­
gie szanuje o- 
bywateli, mie­
szkających w 
domach pozo­
stających pod 
administracją 
np. szczeciń­
skiej huty. Oka 
żuje się jednak 
na przykładzie 
obywatela Gru­
dzińskiego z 

Karpackiej 4 m. 1 w Skolwi- 
nie, że łatwo wydziałowi gos­
podarczemu huty dysponować 
tonami materiałów dla remon 
tów hutniczych, a strasznie 
ciężko „wydysponować1' mon­
tera dla ułatwienia życia mie­
szkańcom domów hutniczych. 
Ponieważ sprawa ciągnie się 
już od lutego przypominamy, 
że wynik 1:0 dla „00“ nie 
przysparza „ gospodarczym*' na 
hucie żadnej chwały. Odwrot­
nie. Sprawa cuchnie. I  to nie 
tylko na Karpackiej.

Bezcenny towar
"1X7IELE stolików, kilkaset 
”  poziomic (libella czyli 

wasserwaga) i dwa tysiące ca­
lówek (składana miara metro­
wa) czeka.

Na transport? 
Nie, 'bo już to 
wszystko jest w 
sklepie.

Na otwarcie 
—  sklepu? Też nie.

Sklep jest czyn

----- A może na
klienta? Także 

nie, klienci — głównie budow­
lani — ciągną niemal bez 
przerwy.

Na co więc od półtora mie­
siąca czekają stoliki, poziomi­
ce i  stalówki w sklepie wzor­
cowym Nr. 1 przemysłu tere­
nowego? Na co czekają ekspe­
dienci z al. Wojska Polskiego 
58 i  P. T. klientela?

Czekają, aż się zbudzi ktoś 
w Wojew. Zarządzie Przemy­
słu Terenowego t przyśle cen­
niki. Bo na razie towar jest 
bezcenny.

Tak jak bezcennym okazem 
niedomyślności jest wyżej o- 
pisane zjawisko.

„Genialny“ pomysł...

N A „genialny“  pomysł wpa­
dło kierownictwo Główne­

go Magazynu Zasobów DOKP 
Szczecin. Kolejarzom trzeba 
wydawać umundurowanie w 
terminach zgodnych z przepi• 
sami. I  na to nie ma rady! Ale 
można to robić tak, by nie wy­
dawać pełnego umundurowa­
nia. Można „na raty“  — wy­
myślił jakiś Ktoś.

A więc naj­
pierw spodnie. 
Za kilka mie­
sięcy, gdy spo­
dnie się znisz­
czą — bluzy, a 
po pewnym cza 
sie buty. Po bu 
tac h nowy
cykl: spodnie... 
bluzy... buty... 

Ow Ktoś zacjera ręce z zado­
wolenia nad swym „ genial­
nym“ pomysłem ratalnym.

Mniej powodów do zadowo­
lenia mają pracownicy DOKP. 
którzy muszą od razu pokwi­
tować całe umundurowanie, 
mimo, że otrzymują je w ra­
tach i  ubierają się... również 
na raty.

(Wg. korespondencji Ą. O-i

Kieliszek, który czasem kosztuje życie

Bady Zakładowe i Wydziały Komunikacji

muszą wydać bezwzględną walkę
pijaństwu wśród kierowców

Pierwsza lisia 
„wyczynowców“ kieliszka

YXT ŚRÓD CIEMNOŚCI, na równej taśmie szosy zbliżają 
się do siebie dwa światła. Za chwilę słychać warkot 

motorów samochodowych. W chwili mijania się światła na- 
dai oślepiają. Słychać huk, trzask i... na szosie zostają ofia­
ry nieprzestrzegania przepisów jazdy.

LEKARZE stwierdzą, co by 
ło powodem wypadku. Czy zno 
wu zamroczenie spowodowane 
alkoholem?

Jak wykazały badania ogro­
mna większość wypadków sa­
mochodowych została spowodo­
wana przez pijanych kierów 
ców. Ponieważ wypadki uży­
wania alkoholu są częste, na­
leży rozpocząć z nimi bez­
względną walkę.

okazji Dni Oświaty, Książki 1 
Prasy odbędą się dziś w Szczeci­
nie następujące odczyty i  imprezy: 

o godz. 10 — wojewódzkie elimi­
nacje dziecięcych zespołów arty­
stycznych w  sali ZBM; o godz. 16 

wojewódzkie eliminacje konkur 
su recytatorskiego „Walczymy o 
pokój" w  sali Filharmonii: o godz.

-  akademia dla dzieci i  rodzi­
ców w tali Wydz. Oświaty WRN; 

godz. 19 — odczyt — „Znaczenie 
iu dla organizmu" w klubie 

TPP-R; o godz. 19 — odczyt — 
„Oświata w  służbie socjalizmu" w 
świetlicy Domu Książki (al. Woj­
ska Pol.); o godz. 21 — film na 
wolnym powietrzu przy ul. Mickie 
wieża.

TEATR WSPÓŁCZESNY przypo­
mina, że bilety na przedstawienie 
„Don Carlosa" z datą 22 maja są 
ważne na przedstawienie w dniu 
1 czerwca. Jak wiadomo, przedsta­
wienie z dnia 22 maja nie odbyło 
się z powodu choroby aktora, kre­
ującego jedną z głównych ról. (c)

KOMISANT kiosku spożywczego 
przy zbiegu ulic Bogusława i 
Krzywoustego urządził sobie na po 
bliskich gruzach śmietnik. Wyrzu- 

s tam wszelkie papiery — któro 
iatr rozwiewa po ulicy, jeżeli je 

wcześniej nie rozrzucą dzieci. A 
tak łatwo wynieść śmieci do ku­
błów w najbliższej posesji, a pap‘e 
rżyska złożyć na zbiórkę makula­
tury. (ab)

OD l  czerwca we wszystkich ra­
diowęzłach w  woj. szczecińskim 
będzie można nabywać głośniki i 
instalacje na raty. Przy zakupie 
pobierana będzie opłata w wysoko 
ści 30—45 zł, a reszta należności 
rozkładana będzie na 9 rat.

Szczegółowych informacji udzie­
lają terenowe radiowęzły. (ab)

NIECH TO BĘDZIE 
OSTRZEŻENIEM

OTO LISTA kierowców, którym 
w ciągu kilkunastu dni odebra 

no prawo jazdy za używanie alko 
holu w czasie pracy.
Włodzimierz ALEKSANDROWICZ 

— kierowca ZPO „22 Lipca“ (ode­
brano prawo jazdy na 4 tyg.), 
Franciszek ŁYSIAK — kierowca 
PKS (2 tyg.), Henryk MAJEWSKI 
Podgórna 6S—5 — Przedsiębiorstwo 
Transportu Samochodowego Łącz 
ność (4 tyg.), Edward ZIMA — 
Boh. Warszawy 112—7 — Państwo­
wa Centrala Drzewna (4 tyg.), Lu­
cjan RYBARCZYK — Orzeszkowej 
15—7 (4 tyg.), Nikodem OWSIANI- 
KOW — Jana Styki 3—3 (2 miesią­
ce), Mieczysław CZAPLIŃSKI — 
Mickiewicza 28—10 (odebrano po 
raz drugi prawo jazdy na 6 miesię 
cy), Mieczysław KUŻMA — Karło­
wicza — kierowca PKS — ostrzeże­
nie, Jan KRZYSZYCHA — Dzier­
żawna 44—1 — kier. MPOcz. (3 la­
ta), Kazimierz MELETA — Strze­
lecka 2—2 — kier. prywat, f-my 
Meli (6 miesięcy), Stefan MAJEW­
SKI — Wróblewskiego 12—5 — mo­
tocyklista (3 tyg.), Walenty RDZEŃ 
- -  Podgórna 64—5—kierowca pryw. 
f-ihy Bieleckiego (4 tyg.), Włady­
sław KOBUS — Wandy Zieleńczyk 
13—19 (2 tyg.), Julian SZYMAŃSKI 
— Jagiellońska 4—26 (6 miesięcy), 
Cresław JASIŃSKI — Ściegienne­
go 3—7 (2 tyg.), Paweł MARKIE­
WICZ — Kingi 16—1 (4 tyg.), Igna­
cy KAWALKO — Krasińskiego 72 
—1 (4 tyg.), Witold BUKOWIECKI 
— Popiela 3—5 (4 tyg.), Józef
KRONSZ — Roosevelta 76—6 (4
tyg.), Eugeniusz WAPlNSKI — Re 
wolucji Październikowej 4—2 (6 mie 
siecy), Czesław ZAJĄC — Przyby­
szewskiego 24 (4 tyg.), Stefan
KRYSZKIEWICZ — Janickiego 
20—5, (4 tyg.), Kazimierz GĘS — 
Jagiełły 16—3 (4 tyg.), Resuł RE- 
DRZEB — Jagiellońska 34—3 (4

tyg.), Aleksander ZELENOWICZ — 
Olsztyńska 36 — odebrano na stale 
prawo jazdy.

Oprócz tego 10 kierowców przyła 
pano na nieumiejętnej jeździe, wo 
bec czego będą oni poddani egzami 
minowi z przepisów jazdy.

T AK mniej więcej wygią 
da plon niesumiennoścł 

szczecińskich kierowców. Mi 
mo, że objaw ten znany jest 
nie od dzisiaj — nie widać 
przykładów należytej opieki 
nad kierowcami ze strony rad 
zakładowych. Jaka np. jest ta 
praca wychowawcza rady zakła 
dowej przy PKS, jeżeli w 
tym okresie odebrano trzem 
kierowcom PKS prawo jazdy?

MRN — Wydz. Komunika­
c ji Drogowej powinien rozsze­
rzyć swoją działalność 1 nie 
ograniczać się do odbierania 
prawa jazdy kierowcom. Nale­
żałoby wprowadzić książeczki 
pracy kierowców 1 wpisywać 
każdorazowo dobre 1 złe stro­
ny pracy kierowcy.

Do walki z wykroczeniami 
kierowców przeciw trzeźwości 
powinny wystąpić wszystkie 
instytucje posiadające pojazdy 
mechaniczne i zatrudniające 
kierowców. (jn)

Czy uważnie
czytasz książki ?

nr OŚRODKU Średnich Szkół
“  Medycznych została otwarta 

wystawa książek. Cieszy się ona du 
żą frekwencją. Szczególne zaintere 
sowanie budzi stoisko z literaturą 
zawodową, dające przegląd przodu 
Jącej w świecie radzieckiej wiedzy 
medycznej.

Oryginalnie rozwiązany wykres 
pokazuje stan czytelnictwa w O- 
średku. Żywe zainteresowanie 
wzbudził konkurs literacki pod ha 
slem: „Czy uważnie czytasz książ­
ki".

Nadsyłane liczne i  trafne rozwlą 
zania świadczą o dużym oczytaniu 
młodzieży. Cenne nagrody książko 
we rozdane zostaną na wieczorni­
cy, zorganizowanej przez Zarząd 
Szkolny ZMP, którą poprzedzi

JAK zwykle latem — wskutek 
konieczności sprawniejszego roz­
działu mięsa i przetworów ze wzglę 
du na upały — ulegają zmianie go 
dżiny otwarcia sklepów mięsnych 
MHM.

Od kilku dni kupujemy mięso 
w godz. od 7 — U  i  15 — 19. (ab)

Przy serdecznym współudziale dorosłych

RADOSNY DZIEŃ DZIECKA
obchodzić będzie

dziatwa Szczecina
ŚWIĘTO jest właściwie dopiero jutro, a le już dzisiaj nasi na j­

młodsi obywatele, dzieci z przedszkoli i  niższych klas szkół, 
rozpoczynają obchody „D n ia  Dziecka".

JUŻ DZIŚ czeka je  wiele emo­
c ji na akademiach, na które ma­
musie z komitetów rodzicielskich 
i kierownictwa przedszkoli przy­
gotowały paczki ze słodyczami.

Dużo rodziców przyprowadzi na 
pewno swoje pociechy na akade­
mię do Wydz. Oświaty Woj. RN 
przy ul. Janosika. Tam po krót­
kiej części oficja lnej odbędą się 
występy dziecięcych zespołów a r­
tystycznych.

W  NIEDZIELĘ dzieci wstaną 
* * wcześnie. Trudno dospać do 

rana w dzień, kiedy czeka tyle 
ciekawych imprez, tyle radości.

O  9 rano przedszkola i szkoły 
zaczną się zbierać na placu F.
Dzierżyńskiego przed MRN. O  10 
dzieciarnia przejdzie na Jasne 
Błonia, gdzie będzie się przyglą­
dać zawodom na hulajnogach i 
rowerach oraz dwu i trzykołowych 
rowerach.

Tymczasem na stadionie „U n ii"  
drużyny szkół podstawowych ro­
zegrają mecze siatkówki i szczy- 
piorniaka.

Od rana także zapełni się we­
sołą wrzawą park Kasprowicza.
Przystań kajakowa będzie czyn­
na i m ali miłośnicy sportu wod­
nego będą mogli popływać po 
„Rusałce".

BIAD po tylu wrażeniach z[e 
' ^ s i ę  z apetytem no i szybko, 
bo o godz. 15, w parku Hanki 
Sawickiej rozpocznie się festyn z 
wesołą wędrówką sportową, róż­
nymi zabawami i występami ze­
społów artystycznych.

Ponieważ dzieciom z odległych 
dzielnic trudno byłoby przyjechać 
na zabawę organizatorzy, a%/ięc 
Liga Kobiet, ZMP, nauczyciele i 
pracownicy oświaty, postanowili 
urządzić takie same festyny w 
Stołczynie, Żydowcach i na Po­
morzanach w ogródkach jordanow 
skich. Jak wesoło dzieci będą się 
bawiły -  zobaczymy, bo na pew­
no większość społeczeństwa weź­
mie udział w radości najm łod­
szych szczecinian. (Ka)

M
TEATR POLSKI — „Eugenie Greń
det — g. 19.15.
1EATR WSPÓŁCZESNY — „Don 
Carlos" — g. 19.15.
TEATRZYK CZARODZIEJ — Ko­
rzeniowskiego 2 — „Przygody Ma­
ciusia" — g. 17.15.
COLOSSEUM — „Żołnierz zwycię­
stwa — (ir ser.) — g. 15.40, 18,'20.20 
BAŁTYK — „Gęsi Baby Jagi" i  
inne bajeczki — g. 15.30, 17, —
„Pleśń tajgi“ — g. 18.30, „Prawda 
dobra, lecz szczęście lepsze" — 
Prod, radź. w wersji oryginalnej. 
— g. 20.30.
MŁODA GWARDIA — „Żołnierz 
zwycięstwa“ ( II  seria) — g. 16.40, 
19, 21.20. »
PIONIER — „Pewnej nocy" — g. 
1S, 15, 18, 21. Przegląd filmów do­
kumentalnych — g. 17, 20. 
H UTNIK  — „Szalony lotnik" — g. 
18. 20.
PRZYJAŹŃ — „Kurhan Mała chow
ski" — g. 18, 20.
1 MAJ — „Ekspres Moskwa — 
Ocean Spokojny" — godz. 18, 20. 
DYŻURY APTEK:
N r l  — al. Wojska Polskiego 49. 
Nr 8 — ul. Roosevelta 51.

SOBOTA, 30 maja 1953 r.
Wiadomości: 5.05, 6.30, 7.55, 12.94, 

17, 21, 23.50.
5.10 aud. dla wsi; 6.45 muz; 5.50 

muz; 7.20 muz; 11.45 Głos mają ko­
biety; 12.15 „Na swojską nutę"; 
12.45 aud. dla wsi; 13 konc; 13.15 
konc; 13.40 Utwory na obój; 14.10 
dla klas I—I I  „ z  piosenką jest 
nam wesoło", 14.30 konc, 14.50 pieśni 
polskie; 15.10 „W oczach cudzo­
ziemców" — aud. 15.30 dla dzieci 
„Na dzień dobry dzieciom poko­
ju"; 16.20 „Kompozytor Tygodnia"; 
15-30 Technika w  Planie 6-letnim; 
19.30 muz; 20 „Przy sobocie po ro 
bocie“ ; 20.30 aud. dla zagr; 21.30 
aud. dla zagr; 22.30 aud. dla zagr.

ROZGŁOŚNIA SZCZECIŃSKA
5.20 konc; 6.15 program lokalny; 

6.17 muz; 6.20 „Wykonaj plan z 
nadwyżką"; 6.23 muz; 8 „W rytmie 
walca"; 8.15 ryb. serwis morski;, 
13.10 rybacki serwis zalewowy; 
13.55 komunikaty lokalne lub muz; 
17.15 muz; 17.20 przegląd wydarzeń 
kulturalnych; 17.30 muz; 17.40 „Mu 
zyka i  fakty"; 18.10 Komentarz Ty 
godnia; 18.15 muz; 18.25 z cyklu „W 
szczecińskim Pałacu Młodzieży"; 
18.40 Z  mikrofonem po świetlicach; 
19 na muzycznej fali; 19.20 chwila 
poezji; 19.25 na muzycznej fali; 22 
muz. tam: 22.20 ryb. serwis morski.

Obwieszczenia =
MHD Art. Włókienniczymi, Odzieżowymi i 

Obuwiem podaje do wiadomości, te sklepy 
będą czynne:

1. w sobotę 
godz. 21

2. w niedzielę od godz. 10 do 15

godz. od 9 do 13 1 od 14 do
623-K

Zarząd Spółdzielni Pracy Galanterii Meta 
lowej im. „Hanki Sawickiej" w  Szczecinie za 
wiadamia instytucje i osoby zainteresowane, 
że siedziba sp-ni została przeniesiona z dniem 
15 maja 1953 r. z ul. Lecha 17 na ul. Boi. Śmia­
łego 27 tel. 67-81.

.■iiiimiir

625-K

Ogłoszenia drobne

NAUKA

PRZYGOTOWUJĘ do 
egzaminów, pomagam w 
nauce. Specjalność: ma­
tematyka, polski. Za­
kres szkoły średniej i 
podstawowej. Szczecin, 
Krzywoustego 1/4.

2378-G

TRZYMIESIĘCZNA, ko­
respondencyjna, nowo­
czesna nauka księgo­
wości. Łódź 1 skrytka 
163. 502-G

POTRZEBNA młoda 
dziewczyna do starszej 
pani. Piastów 63/3.

2379-G
HANDLOWE:

SPRZEDAM samochód 
osobowy DKW po re­
moncie. Stan bardzo 
dobry. Drawsko Pomor­
skie Mazurska 8.

FOTOPORCELANY na­
grobkowe wykonanie 
artystyczne, ceny przy­
stępne, termin krótki 
„Planorys" Stalinogród 
Kochanowskiego 12 a. In  
formacje listowne.

589-K

ARTYSTYCZNE cerowa­
nie garderoby — pliso 
wanie — wykonanie fa­
chowe. Roosevelta 53.

2367-G

LOKALE:

MŁODY inżynier, kawa 
ler poszukuje pokoju 
umeblowanego przy ro­
dzinie na Pogodnie. 
Zgłoszenia kierować li ­
stownie Piastów 13 „pod 
Mieszkanie". 2373-G

ZGUBY

ZGUGIONO kartę mel­
dunkową wydaną w 
Szczecinie na nazwisko 
Maria Jacewicz.

LEWANDOWSKA Mi 
chalina zgłasza zgubie­
nie karty meldunkowej 
swojej i syna Wiktora 
Lewandowskiego.

2370-G

JASIECKA Kazimiera 
zgłasza zgubienie odcin­
ka ankiety na odbiór 
dowodu osobistego.

2371-G

ZGUBIONO kartę mel­
dunkową wydaną w 
Szczecinie na nazwisko 
Irena Witkowska.

2372-P

21 BM. zgubiono suknię 
w kwiaty nie wykoń­
czoną. Znalazca proszo­
ny jest o zwrot pod 
adresem: Osiedle Swier- 
czewskie 3—1. 23P

KRAJEWSKI Stanisław 
zgłasza zgubienie legity 
mac.il Zw. .Zawodowe­
go, legitymacji służbo­
wej wydanej przez

Worki do lodu
(mogą być również używane zamiast termoforów do go­
rącej wody), gruszki i inne wyroby gumowe.

DO NABYCIA W APTEKACH I DROGERIACH M.H.D.

godz. 8,00 
godz. 18.00

godz. 4,30 
godz. 17,10

POLSKA ŻEGLUGA PRZYBRZEŻNA 
ZAWIADAM IA O URUCHOMIENIU 

Z DNIEM 20 MAJA BR. REGULARNYCH LINII 
PASAŻERSKICH NA TRASACH 

Szczecin — Międzyzdroje (Płd.)
Odjazd ze Szczecina 
Odjazd z Międzyzdrojów (Płd )

Stepnica — Szczecin 
Odjazd ze Stepnicy 
Odjazd ze Szczecina

Codzienne wycieczki po porcie o godz. 17.00 
Dla zgłoszonych uprzednio grup wycieczkowych złożo­
nych co najmniej z 30 osób podstawia się statki na wy 
cieczki do:

Świnoujścia z wyjściem w morze
Wolina
Trzebieży
Nowego Warpna
Gryfina

oraz na kilkugodzinne" wycieczki po porcie. Jeziorze 
Dąbskim i Zalewie Szczecińskim.
Informacje 1 przedsprzedaż biletów: Dział Eksploatacji 
PŻP, ul. Słoneczna 33/34, tel. 64-52, 332-31, 32-33. 
Kier. przystani, ul. Jana z Kolna, tel. 25-24 oraz 
PTTK, plac Batorego 2. tel. . 57-87. 566-K

OTWARCIE. NOWEGO PUNKTU USŁUGOWEGO 

Z dniem 1. VI. 53 r. przy uł. Wandy Zieleńczyk 47 (dawniej 
Śląskiej) tel. 55-13 uruchomiliśmy punkt PRZEPISYWANIA NA 
MASZYNIE, POWIELANIA ORAZ PISANIA PRÓŚB i PODAŃ. 
Pod tym samym adresem znajduje się nasz punkt usługowy, 
wykonujący wszystkie prace wchodzące w zakres introligator­
stwa. Polecamy również nasze artykuły jak teczki drelichowe, 
raportówki, tornistry, śniadaniówki itp. sprzedawane w naszym 
kiosku przy Placu Tobruckim. Rzem. Sp-nia Pracy łm. „Mani­
festu Lipcowego" ul. Podgórna 22/23 tel. 334-68, 54-68. 631-K

Spółdzielnia pracy 
„NAPRAWA KOTŁÓW"

w Łodzi ul. Wólczańska 168, tel. 131-51 
zawiadamia, że przyjmuje zamówienia na 
wykonanie robót remontowo-montażowych
A) W dziedzinie kotłów parowych:
1. kotły walczakowe 1 wodnorurow®_
2. rury kotłowe i  przegrzewacze wody
3. rurociągi — sieć parowa kotła
4. osprzęt kotłowy
5. ruszty
6. obmurze kotłów
7. wentylatory kotłowe
8. podgrzewacze wody
9. demontaż i  montaż kotłów parowych

10. czyszczenie kotłów
11. naprawa 1 wykonywanie zbiorników 

wodnych
12. izolacja przewodów.
B) W dziedzinie maszyn wirowych:
1. kompresory
2. pompy zasilające. 6S3-K

Spółdzielnia Pracy Radiomechanika im. 
„Konstytucji Lipcowej" w Szczecinie al. 
Wojska Polskiego 10 uruchamia z dniem 
1. V I. 53 r. punkt skupu I sprzedaży radio­
odbiorników, adapterów, materlal&w radio* 

elektrotechnicznych, aparatów fotograficznych, 
maszyn biurowych i  do szycia. 817-K

Spółdzielnia Pracy Galanterii Metalowe] 
im. „Hanki Sawickiej“ w Szczecinie ul. 
Boi. Śmiałego 27, róg Pułaskiego, wykonu. 
Je wszelkie prace wchodzące w zakres gra- 
werstwa o czym zawiadamia urzędy I in­
stytucje. 627-K

M.P.O. i odcinka ankie- j wej i odcinka ankiety 
ty na odbiór dowodu I na odbiór dowodu oso-
osohif • • 237S-G bistego.__________ 2374.G
KOZI.* i KI Witold j ZAGINĘŁA czarna wil- 
zgłasza /gubienie ksią- czyca na stacji Płoty, 
żeczki żeglarskiej Nr. Powiadomienie i  zwrot 
5976, karty meldunkQ-1 za wynagrodzeniem na

adres: Domin Nowogard 
Wojska Polskiego 22.

2381.G
ZGUBIONO legitymację 
służbową wydaną przez 
Prez. WRN w Szczeci­
nie na nazwisko Zyg-

munt Chudzlckl.

GAWENDA Stefan, syn 
Adama, zgłasza zgubie­
nie karty meldunkowej 
wydanej w Gdyni.

Prenumeruj 
l„ Kurier“

*

4
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9  Piękny model statku 
9  miniaturowe ruchome tramwaje 
0  zelektryfikowaną makietę wsi

z o c z y m y
na w s ta w ię  prac

uczniów szkół zantdewyck
T U -CELU popularyzowania szkolnictwa zawodowego Dy- 
’ * rekcja Okręgowa Szkolenia Zawodowego w Szczecinie 

zorganizowała ciekawą wystawę, ilustrującą produkcję war 
sztatów# szkol ny ch.

LICZNE eksponaty wyikona ści maszyn, modele, rysunki 
me przez uczniów mówią o wy techniczne, meble itd. 
solkieh kwalifikacjach, jakie Na wystawie reprezentowa­
l i  obywa młodzież szkół zawo- ne są szikoły: metalowe, elek- 
dowych. W warsztatach szkol tryczme, energetyczne, budowy 
nych uczniowie wykonują czę okrętów. Ogromnym zaimtere- 

---- ---------- * sowaniem, zwłaszcza młodzie-

Zupa rabarbarowa z kluseczka. 
*ni. Dorsz po nelsońsku.

DORSZ PO NELSOflSKU
1 kg dorsza, 2—3 suszone grzyb­

ki. 2 duże cebule, 1 kg ziemnia­
ków, % szklanki śmietany, łyżka 
tłuszczu, trochę mąld, zielona 
pietruszka, sól, pieprz.

Oczyszczonego dorsza wymoczyć 
przez godzinę w wodzie z octem, 
wyjąć, podzielić na porcje, wyjąć 
ości, obtoczyć w mące i  usmażyć 
na rumiano. Ułożyć w rondlu 
warstwami: obrane, pokrajane w 
plasterki i sparzone wrzątkiem 
Ziemniaki, przesmażona cebula, 
smażona ryba, ugotowane i pokra­
jane w paseczki grzyby, r.a 
wierzch znowu ziemniąki. Wlać 
do tego wywar z ugotowanych 
grzybów. posolić, przypieprzyć, 
przykryć 1 dusić w piecyku, lub 
na płycie, gdy ziemniaki miękkie 
wlać śmietanę i  posypać zieloną 
pietruszką.

Przed wyborem zawodu

W Szczecinie istnieje szkoła
której głównym wymaganiem jest:

zamiłowanie do sporty
CZĘSTO na zebraniach sportowych słyszy się narzekania na 

brak ludzi. Nie chodzi tu bynajmniej o chętnych do upra­
w iania sportu. Tych jest coraz więcej, a!e ze wzrostem za­

interesowania sportem, z masowym udziałem młodzieży w życiu 
sportowym, rośnie zapotrzebowanie na instruktorów i nauczycieli 
wychowania fizycznego.

I TYCH właśnie jeszcze nam t 
brak. Aby zapewnić szkołom i ko­
łom sportowym dostateczną ilość 
instruktorów i nauczycieli utworzo­
no w ubiegłym roku w trzech m ia­
stach Polski pierwsze techniko 
wychowania fizycznego.

ży^ńeszy się dział szkół elek- 
trj^żnych, gdzie wzrok i  uwa­
gę przyciąga model lin ii tram­
wajowej z wozem ora« makie­
ta zelektryfikowanej wsi. Ro­
lę informatorów pełnią uczni o 
wie tych szkół, którzy objaś­
niają zwiedzającym działanie 
maszyn oraz demonstrują je 
w ruchu.

Najbogatsza w eksponaty 
część wystawy to prace szkoły 
metalowo -  hutniczej. Można 
tam oglądać wiele bardzo inte 
resujących przedmiotów wyko 
nanych przez uczniów. Jest 
spawarka elektryczna, przycisk 
do prasy, różne odlewy i  bar­
dzo wiele innych. Szczegól­
nym zainteresowaniem zwie­
dzających cieszy siedział szko 
ły  budowy okrętów, gdzie do 
najciekawszych eksponatów 
należy model statku.

Występy
zespolił
Pieśni i  Tańca 
Pomorskiego OW

T)RZED pól rokiem gości- 
liśmy w Szczecinie 100- 

osobowy zespół orkiestralny, 
chóralny ! taneczny Pomor­
skiego Okręgu Wojskowego- 
Ostatnio zawitał do nas ponow 
nie, dając dwa otwarte wtystę 
py w  Klubie Robotniczym 
ZBM.

NAJMOCNIEJSZĄ pozycję 
zespołu stanowa 36-osobowy 
chór, dysponujący pięknymi, 
doskonale zharmonizowanymi 
.głosami!. Zwłaszcza dwie pol­
skie pieśni wojskowe i Duna­
jewskiego „Pieśń o Kalinie“ 
miały pełne, czyste i  potężne 
brzmienie. Kwartet wokalny 
śpiewa również z dużą kulturą, 
specjalizując się w  lekkim re­
pertuarze piosenek żartobli­
wych, pełnych szczerego, żoł­
nierskiego humoru. Pięknym 
sopranem włada solistka ze­
społu Gizela Mączkowska.

Bardzo dobrze gra również 
30-osobowa orkiestra, zwłasz­
cza pięknie wykonane zostały 
dwa utwory Chaczaturiana.

Zespół taneczny w porówna 
niu z r. ub. uczjmił dalsze po­
ważne postępy. Na specjalne 
wyróżnienie zasługuje doskona 
ła w  układzie, a wykonana z 
imponującą zręcznością i  bra- 
wnirą ,.Suita sportowa'1. Nato­
miast pewme zastrzeżenia bu­
dziły przesadne w  swojej gro 
teskowości „Chłopskie zaloty“ 
oraz finałowe „Mazowsze“ , w 
którym grupa taneczna snuła 
się nieco chaotycznie.

W sumiie cały występ należy 
ocenić jako dalszy poważny 
krok naprzód w rozwoju tego 
niezwykle sympatycznego ze­
społu. (J.)

JEDNA z tych uczelni mieści 
się w  Szczecinie. Przed ro­
kiem zjechała się tu młodzież z 

kilku województw. Część uczniów 
traktowało tę szkołę jako ekspe­
ryment. Większość jednak z ra­
dością przyjęła utworzenie uczeb 
ni, w której młodzież może odda­
wać się swym sportowym zamiło­
waniom.

Przez cały rok uczniowie i u- 
czennice mogli tu ta jj pod okiem 
doświadczonych trenerów i za­
wodników, uprawiać swoje u lu­
bione dyscypliny sportu. Przed ro­
kiem wielu z nich nie m iało jesz­
cze większego pojęcia o technice 
sportu. Dzisiaj, po roku nauki pod 
okiem takich nauczycieli jak Po­
trzebowski, Knausz, Kozieł i inni, 
zdobyli już wiedzę sportową, a 
wyniki uzyskiwane na zawodach 
kwalifikują ich często do czołów­
ki okręgu.

Jeszcze przed rokiem nikt nie 
słyszał o m łodej uczennicy W ła ­
dzi Prochownik. Po roku nauki 
lekkoatletyki z olimpijczykiem Po­
trzebowskim W ładzia była rewela 
cją wojewódzkich Biegów Narodo 
wych i na pewno jeszcze nieraz 
usłyszymy o je j wyczynach.

DLATEGO też, gdy w domu 
rozmowa schodzi na temat 

dalszej nauki syna czy córki, kie­
dy mamy nieraz zaczynają b ia ­
dać, że młodzieży w głow ie nie 
nauka tylko sport nie trzeba ma- 
musinych utyskiwań traktować 
zbyt tragicznie. N ie należy zapo­
minać, że w Szczecinie istnieje 
szkoła, w której zamiłowanie do 
sportu uważane jest za jeden z 
głównych walorów. Szkoła mie­
ści się przy ul. Kusocińskiego i 
czeka na zamiłowanych zwolen­
ników sportu.

PRZED rokiem nie mieli 
jeszcze pojęcia o technice 
sportowej. Szkołę traktowano 
jako eksperyment. A dziś — 
szkoła stała się kuźnią nowych 
talentów sportowych.

Na zdjęciu: uczeń Techni­
kum Wychowania Fizycznego 
Tadek Głębocki z klasy I-b 
ćwiczy na koniu z łękami.

Społeczeństwo 
Kielc i  Lublina
wita mistrzów 
Europy w boksie
IMA PERONIE dworca kolejowe- 
* |  go w Kielcach entuzjastycznie 

powitano powracającego do rodzin 
nego miasta triumfatora bokser­
skich mistrzostw Europy —- Drogo­
sza.

Kilka tysięcy syippatyków spor. 
tu powitało również na dworcu w 
l.uhilnie Kukicra.

W najbliższych dniach odbędzie 
się w Lublinie spotkanie społeczeń 
siwa lubelskiego z Henrykiem Ku- 
klerem, na którym podzieli się 

i z X  mistrzostw Rn-

Owa nowe rekcnly 
lekkoatletów C$8

WA nowe rekordy krajowe u- 
zyskali Ickkoatieci CSK na za­

wodach w Pradze. Broza w biegu 
na 100 ni osiągnął czas to,5 sek. 
Poprzedni rekord wynoszący . o.s 
ustanowiony byl w 1934 r. Modra.

chova popraw'!a 
o 1 cm ustanowią 
ny tydzień temu 
relcord, uzyskując 
w skoku wzwyż 
162 cm.

Ponadto uzyska 
no szereg do­
brych rezultatów 
jak: Skobla w
kuli — 16,87, Zato 

m — 14:33,0, Saxa o 
Tosnar na 110 ppł. — 

14,9, Jungwirth na 1.300 — 3:47,8, 
Fikejz w dal — 7,22, Zatopkowa 
w oszczepie — 48,54, Anderlova w 
dal — 5,55, Roskosna na 200 ra — 
26,5 ł Bartakova na 800 — 2:23,6.

o ; '

Dziś i Jutro
uczelniana
spartakiada
lekkoatletyczna

DZIŚ o godz. 16.15 na stadionie 
Budowlanych rozpoczyna się ij- 
czelniana spartakiada lekkoatletycz 
na. Udział w niej wezmą zdobywcy 
trzech pierwszych miejsc w elimi­
nacjach międzyuczelnianych, któ­
ro odbyły się • • ubiegłą niedzielę. 
Ponadto startować będą Lewandow 
ski. Potrzebowski, Kluzek, Pachćł 
1 inni. Finaliści spartakiady uczel 
nianej pojadą' na I I I  Akademickie 
mistrzostwa Polski.

W niedzielę dalszy ciąg spartakla 
dy o godzinie 10.

A 120 NAJLEPSZYCH strzelców 
podstawowych szkól wiejskich 

województwa szczecińskiego weź­
mie dziś udział w zawodach strze­
leckich zorganizowanych przez Pa­
łac Młodzieży w Szczecinie.
0  W LIPCU strzelcy szczecińscy 

gościć będą strzelców bułgar­
skich, którzy na strzelnicy Beżrze- 
czc spotkają się z reprezentacją 
Polski.

Mówił dalej. Trochę bezładnie, z krzykiem. 
Winkler poczuł się źle. K ilka razy Kirchner 
jeszcze powrócił do „sprawy Stahla" — jak ją 
nazwał. Wytknął brak czujności Frau Richlimg 
i znów Winklerowi.

Na sali było na pewno kilku agentów gestapo 
wśród nowozaangażowanych. robotników. Myśl 
ta nieprzyjemnie uderzyła Winklera. Zaczął się 
bać. Z początku nie bardzo mógł się połapać w 
przyczynach lęku, ale kiedy Kirchner^ zawołał: 
— Ja wziąłem osobistą odpowiedzialność za poli 
tyczne oblicze załogi! — Winkler zrozumiał, że 
Kirchner spycha go w  jakiś sposób z pozycji, 
którą dotąd zajnąował. Że jego znaczenie wyraź 
nie maleje. Poczuł się bezradny, jak to często 
bywało. „Polityczne nieporządki, brak czujności, 
miękka ręka“ . Zrobiło mu się mdło.

Kirchner krzyczał. Znów dotknął kieliszka, 
lecz znów cofnął rękę.

— Proszę wstać — zawołał.
— Niech żyje Führer i  nasz zwycięski naród!
Wszyscy zerwali się z miejsc, wyciągnęli ręce

nad stołami:
— Sieg! Heil! Sieg! Heil! Sieg! Heil!
Winkler wołał najgłośniej, sunął wzrokiem po

obecnych, odgarnął kosmyk znad oka wolną 
ręką i w tej chwili zauważył, że para Polaków 
stojących przy końcu stołów, tych Kotlarków, 
nie woła wraz z innymi. Stali obok siebie, czar­
ni i  chudzi, z rękoma złożonymi na stole.

Winkler odsunął krzesło. Szybko przeszedł 
wzdłuż stołów. Zrobiło się cicho, wszystkie gło­
wy zwróciły się ku niemu. Podszedł do Polaków.

— Dlaczego milczycie, dlaczego ręce opuszczo­
ne?!!! — wrzasnął.

Z całej siły zdzielił Kotlarka w twarz.

X X V I I I

PIERWSZYM uczuciem był ból. Nic, tylko 
ból, wszechogarniający, wypełniający całe 

ciało, mózg, celę. Nie mógł otworzyć zapuchnię- 
tych oczu, ani poruszyć szczękami, ręce i nogi 
miał nieruchome i gdyby nie pulsowanie w  po­
wykręcanych palcach i  gdyby nie rwanie pod 
kolanami, gdzie gó bito stalowym prętem —

Aleksander Jackiewicz (39)

WIEŻA BABEL
myślałby, że mu kończyny w ogóle odjęto.

Drugim uczuciem było pragnienie. Język przy 
sechł do podniebienia, nabrzmiał. Zamiast słowa: 
Pić! - i-  wydał z siebie jakiś nieartykułowany 
dźwięk.

„Żyję jeszcze“  — to była pierwsza konkretna 
myśl. I  zaraz druga: „Co za pech!“

Gdy po raz ostatni Stahl tracił przytomność 
pod uderzeniami stalowych prętów, był przeko­
nany, że umiera. — Szybciej... — powtarzał 
wówczas, jakby to mogło przyspieszyć koniec. 
A później już nie czuł nic, powoli i  łagodnie 
osuwał się coraz niżej, nic nie widział ani sły­
szał, wydawało mu się, że się rozpływa jak 
kostka cukru.

Ktoś siedział obok niego. Usłyszał chrzęst 
butów na betonie. Widocznie poruszył się nie­
znacznie, może drgnęły powieki, czym zwrócił 
uwagę czuwającego.

Coś chlusnęło mu na twarz. Otworzył usta, 
obrzmiałymi wargami uchwycił kilka kropel 
wody. Zdradził się tym ostatecznie. Zaczęto go 
szturchać. Usłyszał wysokie wycie. Rozchylił 
sklejone krwią powieki. Teraz dopiero zrozu­
miał, że to on wyje. Chciał zacisnąć szczęki, ale 
to mu się nie udało. Zwilżonym (językiem wy­
czuł brak zębów.

Znowu chluśnięcie. Znów chwycił kilka kropel.
Dopóki świadomość go nie opuściła, nie wy­

dał. A  potem?.-. Pamlięć zawodziła. Jeżeli znów 
zaczną bić, to będzie oznaczało, że jeszcze nic nie 
wiedzą.

Jakieś ręce chwyciły go. Zawirowało w głowie.
Stracił przytomność.
Gdy ją odzyskał, poraził go blask. Przez zam­

knięte powieki paliło go światło. Uczuł, że

siedzi. Jakieś palce siłą otwierają mu oczy. 
Blask znikł. Otwiera oczy. Ciemność. Ale po 
chwili zaczyna w niej rozróżniać twarze i 
światło żarówki na stole. Obok błyszczy zgaszo­
ny reflektor.

Teraz słyszy wyraźnie głos Ungera: — Gdzie 
stacja? — Nie może sobie przypomnieć. Stację 
przecież zabrała... nie może sobie przypomnieć 
je j imienia. Otwiera oczy. Czy coś powiedział? 
Te same co zawsze twarze. Żarówka na stole, 
zgaszony reflektor. Ktoś mówił mu głośno, prosto 
w ucho. Przed nim jakieś kartki. Czerwone pla­
my migają mu przed oczami, nie może rozróżnić 
słów.

— Mamy już wszystko. Gdzie stacja?
A  więc to nie Unger pytał. Ungera tu w ogóle 

nie ma.
Dlaczego nie biją? Przecież powinni bić.
— Powiedz, gdzie stacja, nam nie jesteś po­

trzebny, puścimy cię wolno, nikogo nie zdra­
dzisz..- Stacja, skrzynka, kilka zwojów drutu, 
kawałków aluminium, ludzi nie musisz wydg- 
wać. Pomyśl!

Rzeczywiście, stacja — martwy przedmiot, nie 
czuje, nie myśli. Pewnie gdzieś w  zaroślach przy 
jeziorze.

— Co powiedziałem? — Stahl od razu trzeź­
wieje.

Wpatruje się w te twarze, jedną chudą, wy 
dłużoną, trzymaną zawsze jakoś ukośnie, drugą 
łagodną, miękką, jakby pulchną od drożdży.

— Gdzie stacja?
Głupi! Męęzą tak, że język w końcu zapuchł. 

A  teraz każą mówić.
Zresztą milczeć łatwo. Z początku tylko wy­

daje się niemożliwe, gdy zaczynają bić, gdy każdy 
ból jest nowy, świeży, nieoczekiwany. Ból nerek 
głęboki i  mdlący, ból pteców ostry, pięty i  pod 
kolanami — piecze. O czym wtedy wciąż myślał?

JlMtVfß&jfuko.

Bek i Gabrych 
zwyciężają
w wyścigu kolarskim
za motorami

M " IMO niepewnej pogody 
na totrze kalarskip w 

Szczecinie zgromadziło się wie 
le 1 publiczności, by oglądać 
pierwsze w tym sezonie biegi 
kolarskie za motorami.

NAJCIEKAWSZYM był wy 
ścig na 20 km (50 okrążeń to­
ru). Startowało trzech kola­
rzy: Bek, Gabrych i Świerszcz. 
Motory prowadzili: Dobrzań­
ski, Leśkiewdcz i  Umiński. Nie 
spodziewanie wygrał Ga­
brych w czasie 23:57,1 przed Be 

, kiem (2 m). Świerszczem (320 
m). Bieg był niezwykle emo­
cjonujący.
POZOSTAŁE biegi na 10 i
t  15 km wygrał Bek przed 

Gabrychem. Przeciętna szyb­
kość kolarzy osłiągana w wyści 
gu za motorami wynosiła 65 
km,/godz.

Korespondenci
sportowi
donoszą
NOWE BOISKO
TNJ A J  W IĘ K S Z Ą  bolączką

'  szkoły podstawowej w Ra 
dziiszewie ‘ jest brak boiska 
sportowego. Młodzi harcerze 
podjęli ambitne zobowiązanie 
dla uczczenia Festiwalu Mło­
dzieżowego w Bukareszcie i po 
stanowili u siebie wybudować 
boisko. Śmiały to był plan dla 
młodych rąk harcerskich. Z 
pomocą przyszedł — starszy 
brat — organizacja ZMP-ow- 
ska. Zetempowcy pośpieszyli 
z pomocą swym kolegom ofia­
rując wolne od pracy godziny 
przy budowie stadionu. W tym 
pięknym czynie pomogli ; '-■pół 
dziełcy, którzy dali konie do 
wywozu ziemi i sami pianiują 
teren przyszłego boiska Ży­
czymy młodym harcerzom, 
zetempowcom i spółdzielcom, 
żeby zapał, z jakim zaczęli bu 
dować boisko, nie wygasł i że 
by udzielił sie kierownikowi re 
feratu KF przy Wydziale O- 
światy w Gryfinie, który nie 
chce interesować sie tymi spra 
wami.

K. G.
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